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Prezes Rady Ministrów
p rzy ją ł delegację spółdzielców

WARSZAWA PAP. W 
związku ze zbliżającym  się 
M iędzynarodowym Dniem 
Spółdzielczości, prezes Rady 
M inistrów J. Cyrankiewicz 
przyjął w dniu 1 bm. w obec 
ności wiceprezesa Rady Mi­
nistrów  T. Gede delegację 
spółdzielców polskich, złożo­
ną z przedstaw icieli poszcze­
gólnych pionów spółdziel­
czości, z w iceprezesem Na­
czelnej Rady Spółdzielczej

P rzed s ta w ic ie lk i 
k o b ie t francuskich

zwiedziły
Kraków i Nowa Nu!?
WARSZAWA PAP. Bawią 

ca w  Polsce na zaproszenie 
Zarządu Głównego Ligi Ko­
biet 14-osobowa delegacja 
kobiet francuskich, reprezen 
tujących Kom itet Obrony 
P raw  Dziecka oraz Związek 
Kobiet Francuskich, zwie­
dziła Kraków i Nową Hutę.

Dużym zainteresowaniem  
gości francuskich cieszyła 
się skarbnica polskiej k u ltu ­
ry  narodowej — Zam ek oraz 
K atedra W awelska.

W czasie pobytu w  Nowej 
Hucie delegacja gości fra n ­
c u s k ic h  serdecznie podejmo 
wana była przez kobiety pra 
cujące przy budowie m iasta 
Nowa H uta i K om binatu im. 
Lenina.

J. Ratajem  i wiceprezesem 
Zarządu Centralnego Związ­
ku Spółdzielczego D. Kuszew 
skini na czele.

Delegacja złożyła rządowi 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej m eldunek o w ynikach 
pracy organizacyjno-gospo- 
darczej i społeczno-wycho­
wawczej spółdzielczości w 
Polsce w minionym okresie,

W czasie spotkania omó­
wiono szereg ak tualnych za­
gadnień oraz zadań stojących 
przed spółdzielczością zaopa­
trzenia i skupu, spożywców, 
spółdzielniam i pracy oraz 
spółdzielniam i pomocniczymi 
i spółdzielczością mieszkanio 
wą.

Delegacja zapewniła rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, że spółdzielczość pol­
ska, w oparciu o aktywność 
i inicjatyw ę milionowych 
rzesz spółdzielców, dołoży sta 
rań, by godnie wypełnić od­
powiedzialne zadanie współ­
działania we wzroście pro­
dukcji rolnej, powiększenia 
produkcji artykułów  rynko­
wych w szerszym asortym en 
cie i wysokiej jakości oraz 
pełniejszego i sprawniejszego 
zaopatryw ania ludności p ra­
cującej m iast i wsi.

W związku z M iędzynaro­
dowym Dniem Spółdzielczoś 
ci prezes Rady M inistrów 
przekazał spółdzielcom pol­
skim, za pośrednictwem  d e ­
legacji, serdeczne pozdrowie­
nia oraz życzenia dalszej o- 
wocnej pracy.

Narada budowniczych Warszawy
/

WARSZAWA PAP. Nad 
spraw am i w alki o obniżenie 
kosztów w łasnych w  budo-

Matka 
20-ga dzieci

S T A L IN O G R O D  P A P . w  r o ­
dzin ie  p raco w n ik a  S półdzieln i 
Spożyw ców  K azim ierza  Skolika, 
zam ieszkałego  w  C horzow ie, 
p rzyszło  n a  św ia t d w udzieste  z 
k o le i dziecko . Szczęśliw ej m a t­
ce, 44-letniej E lfry d z ie  Skolik , 
za tru d n io n e j jak o  a d m in is tra to r  
b u d y n k ó w  m ieszk a ln y ch , sąsie- 

i zn a jo m i złożyli se rdeczne 
g ra tu la c je , o b d a ro w u jąc  Ją kw ia 
t&ml-

D w udztesty ro  dzieck iem , k tó re  
od  1927 r . do chw ili o b ecnej w y ­
d a la  d zie lna  m a tk a  n a  św ia t, 
okazał się syn . O trzym ał im ię 
P io tru ś . J e s t  on  trz y n a s ty m  sy ­
n e m  uro d zo n y m  w  te j  rodzin ie . 
7 p o zosta łych  dzieci — to  dziew  
ezynk i.

w nictw ie radziło w dniu  30 
czerwca br. ponad 500 przo­
dujących robotników, techni 
ków i inżynierów, pro jek tan  
tów  i pracowników adm ini­
stracyjnych budow nictwa 
W arszawy. W naradzie, która 
odbyła się z inicjatyw y Ko­
m itetu W arszawskiego PZPR, 
wzięli udział: wiceprezes Ra­
dy M inistrów  dr St. Jęd ry - 
chowski, kierow nik W ydzia­
łu  Przem ysłu Ciężkiego KC 
PZPR E. Gierek.

R eferat analizujący dotych 
czasowe w yniki pracy budów 
niczych W ńrszawy oraz w y­
tyczający — w świetle u - 
chwał II Z jazdu PZPR — za 
dania w  w alce o tańsze bu ­
downictwo wygłosił I sekre­
tarz K om itetu W arszawskie­
go PZPR St. Paw lak.

D yskusje podsumował wice 
prezes R ady M inistrów  dr 
S t .  Jędrychowśki.

Pro teł ar tusze wszgsfhfch krajłiw 
łączcie się iG Ł O S  

W ¥ B R Z E Z &
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Wszyscy do czynu chłopskiego
dla uczczenia 10-lecia 
Polski Ludow ej
Wezwanie organizacji s p o łe c z n y c h

województwa lubelskiego

Społeczeństwo polskie
uczci 50 rocznicę śmierci
Antoniego Czechowa

WARSZAWA PAP. W rb. 
przypada 50 rocznica śm ier­
ci Antoniego Czechowa. Pol
ski Kom itet Obrońców Po­
koju i Związek L iteratów  
Polskich, podejm ując in icja­
tyw ę Światowej Rady Po­
koju, postanowiły uroczyście 
uczcić pamięć wielkiego pi­
sarza rosyjskiego. Pod 
przewodnictwem Jarosław a 
Iwaszkiewicza, przewodni­
czącego PKOP, powstał ko­
m itet obchodu 50 rocznicy 
śrmerci Antoniego Czecho­
wa. W skład kom itetu wesz­
li czołowi przedstawiciele 
świata, ku ltu ry  i nauki — li­
teraci, artyści oraz przedsta­
wiciele społeczeństwa.

W -dniu  dzisiejszym odbę­
dzie się w W arszawie uro-

WARSZAWA PAP. W ojewódzki Kom itet F ron ­
tu Narodowego w Lublinie, Związek Samopomocy 
Chłopskiej woj. lubelskiego, Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Polski ej, Liga Kobiet i kola go­
spodyń wiejskich Lubelszczyzny oraz Związek Robot­
ników  i Pracow ników  Rolnych, oddział w Lublinie, 
w ystąpiły do w szystkich chłopów pracujących w 
związku z 10-Ieciem P olsk ie j Rzeczypospolitej L u­
dowej x wezwaniem, k tóre głosi m. in.:

Zbliża się 22 lipca 1954 ro ­
ku — 10 rocznica ogłoszenia 
M anifestu Polskiego Komi­
te tu  W yzwolenia Narodowe­
go i utw orzenia Polski L u­
dowej.

Już ponad l 500 gromad 
woj. lubelskiego podjęło zo­
bowiązania na cześć 10-lecia.

O dpowiadając na apel chło 
pów z Niedrzwicy Kościel­
nej, k tórzy pierw si podjęli 
zobowiązania dla uczczenia 
10-lecia Polski Ludowej, chło 
pi pracujący z 1.500 gromad 
zobowiązują się rozszerzyć 
produkcję rolną wszystkich 
podstawowych roślin upra­
wowych, zwiększyć bazę p a­
szową, rozszerzać hodowlę i 
wywiązać się w term inie ze 
wszystkich obowiązków wo­
bec państw a.

Osiedle Praga II w Warszawie

Trwa intensywna rozbudowa o- 
siedla mieszkaniowego Praga U.

Osiedle będzie posiadało ogó­
łem  15.500 izb. Wiosny br. TOZJW 
częto prace porządkowe na osie­
dlu, układane są chodniki i zakia 
dane zieleńce.

A a zdjęciu: fragment osiedla. 
Pi owe bloki mieszkaniowe,

— fot. Szyperko.

W ielka czerparka 
na Pustyni B ł ę d o w s k i e j

U ru ch o m io n a  pod  Szczakową 
n a  b o g a ty ch  pok ład ach  
ro zp o czy n a jący ch  P u sty n ię  B łę­
dow ską g ig an ty czn a  czerp ark a  
po lsk ie j k o n s tru k c ji  i  budow y 
w  ciągu  je d n e j godziny zb iera  
i za ładow uje  n a  w agony  ponad 
800 m  sześć, p iask u , t j .  z górą 
1.300 ton . Co 60 m in u t spod wici 
k iego  p o rta lu  cze rp a rk i o d jeż ­
d ża ją  do ślą sk ich  k opalń  2 po 
b rzeg i wyładowane p iask iem  po 
Ciągi.

Prognoza pogody
Zachm urzę- 

nie duże i 
deszcz. Tempe 
ra tu ra  około 
20 st. W idzial­
ność um iarko­
wana. W iatry 
um iarkow ane 

północno -  wschodnie 
uTjchodnie. S tan  Zatoki 1—2.

| Czas skończyć sianokosy ( 
| i przygotowania do żniw (

W niektórych powiatach W ybrzeża jak  np. w  koś- i  
I  cierskim, wejherowskim,_ starogardzkim  i sztum skim  |  
1 sianokosy są już na ukończeniu. N ajw iększe zaległości |  
|  w koszeniu traw  i koniczyn m a natom iast pow iat el- § 
|  bląski. Również w pow. lęborskim  większość łąk, leżą- = 
|  cych w Dolinie Łeby, czeka na wykoszenie.

Na co czekają rolnicy, co robi państw ow a służba |  
|  rolna? Gzy nie rozumieją, że trzeba zakończyć już sia- ż 
|  nokosy, by stworzyć w arunki w zrostu dla drugiego ;  
1 pokosu traw ? Zwlekanie z zakończeniem sianokosów |  
1 nie ma żadnego uzasadnienia i hie może być dłużej to - ;  
I lerowana, tym  bardziej, że największa już pora przy- E 
|  gotować się do żniw.

»Wyremontował!«
.1 Dziesiątki usterek  w ykazał sprzęt żniwny, a zwłasz- |  
|  eza ciągniki i młocarnie, rem ontowane w  państw owych E 
E °śroakach maszynowych Żelazna, Nowy Staw, Nowy S 
= P^ór G dański i Żukowo oraz w GOM Choczewo 1 Roz- S 
|  łazi no w pow. lęborskim. §
\  Okazuje się, że hasło W iktora Saja: „Ja nie w ypu- |  
S szczę b rak u “ szybko poszło w zapomnienie w nie- S 
\  których w arsztatach naprawczych POM naszego wo- |  
E jev.’odvtwa. Może więc te raz  przypom ną jo sobie b ra- E 
E kcrobi z w ym ienionych ośrodków, bo do 5 bm. usterki |  
|  muszą być bezwzględnie zlikwidowane. |

PZGS — ocknij sfą!
Ę W sklepach GS pow. nowodworskiego brak wielu = 
= artykułów, n a  k tóre w zrasta zapotrzebowanie w okre- |  
I  sie przygotowań do żniw. Tym czasem  młotki, kosy z 
1 itp. ha próżno w yglądane przez rolników, znaj- = 
1 dują się w m agazynach PZGS w Nowym Dworze, ;  
I gdzie czekają na dostarczenie ich na wieś. 

i |  Kiedy znajdą się one wreszcie w sklepach GS? f
H im i i i i i i i i i l i t t i i i i u h i u i lo M i M n i i U l i i i m i i i H u m i i i i i i i m i i i m i i i i H i i i i i i i i i M i i i i i i i i i i i i i i i i i i i iM

Bracia chłopi, indyw idual­
ni gospodarze i spółdzielcy, 
traktorzyści i kom bajnerzy, 
robotnicy rolni! Jesteśm y w 
przededniu żniw  10-lecia. 
Zbierzmy wszystkie nasze 
s!ły i środki, by żniwa tego­
roczne przeszły jak  najlepiej 
Skróćm y czas żęcia , i zwózki 
zbóż. K orzystajm y z maszyn 
żniwnych naszych POM 
GOM i PGR. Nie dopuśćmy 
do pozostawienia an i jedne­
go kłosa na polu. P rzepro­
w adźm y natychm iast po 
zżęciu zbóż podorywki i siew 
poplonów na jak  najw ięk­
szej powierzchni pól. W w al­
ce o szybkie i spraw ne prze­
prowadzenie żniw  organizuj? 
my wspólną zwózkę zbóż z 
pola. O rganizujm y grom adz­
kie punk ty  omłotowe, zabez­
pieczmy pomoc sąsiedzką dla 
wszystkich chłopów pracu ją 
cych, nie posiadających siły 
pociągowej i  maszyn.

Dołóżmy w szystkich sta­
rań, aby spraw nie i szybko 
przeprowadzić omłoty zbóż 
we wszystkich spółdzielniach 
produkcyjnych, PGR i groma 
dach indyw idualnych. W peł 
ni w ykorzystajm y maszyny 
omłotowe naszych POM i 
GOM.

Pam iętajm y, że naszym 
patriotycznym  obowiązkiem 
jest jak  najszybciej po sprzę 
cie zbóż sprzedać zboże n a­
leżne państw u.

O dstaw iajm y zboże do pun 
któw  skupu m anifestacyj­
nie, grom adnie, oddajm y 100 
proc. obowiązkowych do­
staw  zbóż najdale j do 15 paź 
dziernika tego roku.

Dostawy dla państw a, dla 
k lasy robotniczej, to patrio­
tyczny obowiązek każdego 
chłopa.

Bracia chłopi!
Tysiące z was u  boku kla­

sy robotniczej ofiarnie w al­
czyło w  okresie sanacji i w 
czasie okupacji o obalenie 
rządów fabrykantów  i obszar 
ników, o władzę ludu pra­
cującego.

Uchwała partii i rządu za­
pow iadająca wprowadzenie

Ambasador USA 
i nuncjusz papieski

p o ś re d n ic z ą  w r o k o w a n ia c h  
m ię d z y

Hüonzonsm a Armasen)
NOWY JORK PAP. Jak

podaje Agencja United Press, 
herszt kliki wojskowej w  
G w atem ali Monzon odleciał 
samolotem do San Salvador, 
gdzie spotka się z dowódcą 
w ojsk inw azyjnych C a s ti l jo  
Arm asem  w celu podpisania 
porozumienia. Monzonowi to ­
warzyszyli John Peurifoy — 
am basador am erykański w 
Gwatem ali. G ennaro V erd i­
no — nuncjusz papieski oraz 
A lberto Funes — am basador 
Salvadoru w Gwatemali.

*  *  *
LONDYN PAP. Jak  dono­

szą z G w atem ali, k lika woj­
skowa, k tóra uzurpowała so­
bie władzę, czyni wszystko 
co w  jej mocy, aby terrorem  
zdławić opór mas ludowych 
i utw ierdzić się przy władzy.

rad  grom adzkich przyciąga 
do rządu setki tysięcy chło­
pów, um acnia sojusz robotni 
czo-chłopski. W tym  roku wy 
bierać będziemy nowe gro­
m adzkie rady  narodowe. Ro 
zumiej ąc to w ielkie wydarzę 
nie w naszym  życiu wiele 
gromad podjęło cenne zobo­
w iązania rem ontu siedziby 
przyszłych rad, popraw y i bu 
cl owy dróg, urządzenia świe­
tlic.

Bracia chłopi!
W naszym  województwie 

tysiące chłopów pracuje już 
w spółdzielniach produkcyj-

(Dokończenie na str. 2).

U m o w a
o komunikacji lotniczej 
Moskwa-Paryż
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS podaje: W dniu  29 
czerwca podpisano w  Mos­
kwie francusko -  radzieckie 
porozumienie o uruchom ie­
niu regularnej kom unikacji 
lotniczej pomiędzy Moskwą 
a Paryżem .

Porozum ienie przewiduje, 
że kom unikacja lotnicza po­
między M oskwą a Paryżem  
odbywać się będzie za po­
średnictw em  lotniska w  P ra ­
dze. Samoloty radzieckie bę­
dą dokonywały lotów na od­
cinku Moskwa — Praga, a 
samoloty francuskie na od­
cinku Paryż — Praga.

Tysiące ton n a w o z ó w  sz tucz nyc h
ponad plan

Zakłady przemysłu nawozów 
fosforowych zrealizowały pół­
roczny plan produkcji na 8 dni 
przed terminem.

Do końca bm. rolnictwo 
otrzyma dodatkowo około 20 
tys. ton superfosfatu oraz około 
5 tys. ton supertomasyny.

Jednym z zakładów, które 
najbardziej przyczyniły się do 
przedterminowego wykonania 
planu półrocznego, są Poznań­
skie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych w Luboniu.

Na zdjęciu: Fragment zakła­
dów w Luboniu. Na zdjęciu 
workownica — maszyna zała­
dowująca do worków superjos 
jat pylisty.

Coventry proponuje Stalingradowi
wspólną akcję

o z a k a z  broni w o d o ro w e j
LONDYN PAP. A m basa­

dor ZSRR w Anglii Malik 
otrzym ał pismo od lorda- 
m ajora Coventry Johna Fen 
nella. Pismo stw ierdza m. in.

Na odbytym  niedaw no po­
siedzeniu kom itetu  przyjaz­
nych stosunków  między Co­
ventry  a  S talingradem  (ko­
m itet utworzony został przez 
radę m iejską, aby przyczynić 
się do rozwoju przyjaźni i 
współpracy między Coventry 
a S talingradem , k tó re  tak  
bardzo ucierpiały od agresji 
faszystowskiej) uchwalono 
rezolucję, k tó ra  głosi:

B iorąc  pod  u w agę g łębok ie  za 
n iep o k o jen ie  w całe j A nglii w 
zw iązku z g roźbą u życia  bom by 
w odorow ej , do s ta lin g rad zk ie j 
rad y  m ie jsk ie j w ysłane  zostan ie  
pism o p ro p o n u jące , ab y  nasze 
dw a m ias ta  w ystosow ały  w spól­
nie apel do k o m isji ro zb ro jen io ­
w ej ONZ. A pel ten , w sk azu jąc  
n a  ko losa lne  zn iszczen ia  spow o­
dow ane przez  n a lo ty  n a  oba m ia 
s ta  w czasie ub ieg łe j w o jn y  oraz 
n a  fak t, że d la  u ra to w a n ia  lu d z­
kości n a ro d y  pow inny  się z jed ­
noczyć i ośw iadczyć, iż nap e łn ia  
je  g rozą  i obu rza  m ożliw ość uży 
cia ta k ie j b ron i przez ja k ik o l­
w iek  k ra j , w zyw ałby do zakazu 
sto sow an ia  bom by w odorow ej.

Je s te śm y  pew ni, że ludność

obu m iast dz ia ła jąc  w spólnie 
m oże w w iększej m ierze n iż lud 
ność w szystk ich  in n y ch  m iast 
sk u p ić  uw agę św iatow ej op in ii 
pub liczn e j na  te j groźb ie , d la ­
teg o  też w zyw am y S ta lin g rad , 
ab y  w spólnie z nam i p o d ją ł w 
ty m  k ie ru n k u  ak c ję .

czysty wieczór, który zaina- 
uguruje obchody ku czci 
Antoniego Czechowa.

W związku z organizowa­
nym i uroczystościami, na za­
proszenie Polskiego Kom ite­
tu Obrońców Pokoju i 
Związku L iteratów  Polskich, 
przybyli do W arszawy: zna­
kom ity poeta radziecki M a­
ksym  Tank, Jewgenij Skur- 
ko oraz w ybitny radziecki 
znawca twórczości Czecho­
wa — prof. Iw an Anisimow.

Kodeks
praw związkowych

K o m u n ikat 
s e k re ta ria tu  ŚFZZ
WIEDEÑ PAP. Sekretariat 

Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych (ŚFZZ) 
opublikow a' kom unikat, któ 
ry  głosi, że w dniach 26—28 
czerwca odbyło się w Wied 
niu w siedzibie sekretaria tu  
ŚFZZ posiedzenie kom isji 
redakcyjnej, która, zgodnie 
z uchwałą III Światowego 
K ongresu Związków Zawo­
dowych, opracowała kodeks 
praw  związkowych. P raw a 
te powinny wejść do karty  
praw  związkowych.

K om unikat wymienia 
skład osobowy kom isji redak 
cyjnej, k tórej przewodni­
czył sekretarz generalny 
ŚFZZ Louis Snillant, i gło­
si, że zgodnie z decyzją ko­
misji, opracowany kodeks 
praw  związkowych zostanie 
rozesłany 15 lipca br. wszy­
stkim  organizacjom związko­
wym. należącym i nie nale- 
żącvm do ŚFZZ. Dyskusja 
nad tym  k le k s e m  potrwa 
dc 15 października, po czym 
projekt k arty  praw  związku 
wych w raz z wynikam i dys 
kusji zostanie przedstawiony 
VII sesji Rady Generalnej 
ŚFZZ, k tórej obrady roz- 
poc-ną się 15 listopada br. 
w Warszawie.

W iadom ość o ururhom ieniu w ZSRR
elektrowni o napędzie atomowym

w y w o ła ła  o lb rzym ie  w ra że n ie
w  opinii św iato w ej
LONDYN PAP. Wiadomość stów japońskich z dziedziny 

o uruchom ieniu w ZSRR fizyki jądrow ej prof. Joszio 
pierwszej elektrow ni przemy Fudzioka oświadczył w związ 
słowej o napędzie atomowym ku z uruchom ieniem  elek- 
jest szeroko kom entowana trow ni atomowej w ZSRR:
przez prasę angielską.

Moskiewski korespondent 
„Daily W orker“ stwierdza, że 
to historyczne wydarzenie 
„ma bez porównania większe 
znaczenie niż zrzucenie pierw  
szej bomby atomowej na H i­
roszimę“. K om entator nauko­
wy „News Chronicie“ pisze, 
że wiadomość o uruchom ie­
niu elektrow ni atomowej „o- 
znacza. iż Związek Radziec­
ki o dw a la ta  wyprzedził An 
glię, albowiem w Anglii pier 
wszą elektrow nią atomowa 
może być uruchomiona nie 
wcześniej niż za dwa la ta“.

..Uruchomienie tej elektrow ni 
zapoczątkowuje nową erę“.

Wojska francuskie 
ewakuują 

południową część
delty Rzeki Czerwonej
PARYŻ PAP. Jak  donoszą 

z Hanoi, dowództwo naczel­
ne francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego zakomuniko­
wało, że w ojska francuskie 
i baodaiowskie ew akuują po 
łudniow ą część delty  Rzeki 
Czerwonej.

Układ
handlowy i płatniczy 

między NRO a Urugwajem
BERLIN PAP. - -  Jak  po­

dało M inisterstwo Handlu 
Zagranicznego i Miedzystre 
fowego NRD, w wyn ku ro­
kowań, jakie toczyły się w 
Montevideo między delega­
cją handlową NRD a dele- j wy — świadczy, że uczeni 
gacją Urugwaju, zaw arty zo radzieccy osiągnęli poważne 
stał układ handlowy i p ła t- sukcesy w dziedzinie energii 
niczy między NRD i U rug- atom ow ej“, 
wajem. I Jeden z w ybitnych specjali

PEKIN PAP. Komentując 
uruchom ienie w Związku Ra 
dzieckim elektrow ni o napę­
dzie atomowym, radio tok ij­
skie podkreśliło, że USA i An 
giia również p lanu ją budo­
wę elektrow ni atom owych. 
„Jednakże wykończenie tych 
elektrow ni przewidziane jest 
dopiero w roku 1956 lub 1957. 
Fakt, iż Związek Radziecki 
wyprzedził Anglię i S tany 
Zjednoczone na polu w yko­
rzystania w  celach pokojo­
wych energii atomowej — 
stw ierdził kom entator radio-

Depesza Prezydium PAN
do Akademii Nauk ZSRR

WARSZAWA PAP. V/ 
związku z uruchom ienem  
w ZSRR pierwszej elektrow  
ni o napędzie atotnowjm 
Prezydium  PAN wystosowa­
ło do Prezydium Akademii 
Nauk ZSRR następującą de­
peszę:

Prezydium  Akademii
Nauk ZSRR — Moskwa
W itam y z radością w imię 

niu uczonych polskich w ia­
domość o uruchom ieniu w 
Związku Radzieckim p ierw ­
szej elektrow ni przem ysło­
wej o napędzie atomowym.

F ak t ten  m a doniosłe hiśto 
ryczne znaczenie i pokazuje

wszystkim właściwy sposób 
i drogę wykorzystania zdo­
byczy naukowych dla dobra 
całej ludzkości.

Praca uczonych i techni­
ków radzieckich w służbie 
narodu, pokoju i szczęśliwe­
go ju tra  wszystkich ludzi 
jest dla nas przykładem  i 
wzorem.

Życzymy Wam dalszych 
sukcesów w  Waszej zaszczyt 
nej pracy, służącej sprawie 
nieustannego rozkw itu W a­
szej ojczyzny i pokoju na 
całym świecie.

Prezydium  Polskiej 
Akademii Nauk

Tadeusz Kaczyński go­
spodarz na 7 ha w grom a­
dzie Straszyn gminy 
Pruszcz e ia ń sk i lubi kon­
traktow ać, a szczególnie do 
bierać z tej racji zaliczki. 
K on trak tu je zresztą nie 
od dz^ś. W 195 roku wziął 
35 tys. złotych zaliczki (w 
ówczesnej'' walucie) na za­
kontraktow any kminek, w 
1953 pobrał zaliczkę na 
zakontraktow ane buraki 
cukrowe. Tylko, że ani 
kminku, ani buraków  nie 
zasiał i nie odstawił.

Bezkarnie uszło oszu­
stwo z roślinam i, dlaczego 
nie miałby spróbować 
szczęścia ze zwierzętami? 
Zakontraktow ał więc w 
dniu 21 m arca br. 4 cie­
liczki, pobrał zaliczkę w 
kwocie 800 zł i na podsta­
wce załączonych do iłoda 
nia o ulgę w odstawach 
m leka odpisów umów kon­
trak tacy jnych  uzyskał skrę 
sienie z planu 1200 I (a 
w łaśnie na tyle plan jego 
opew ał).

Pracow nik GS z P rusz­
cza Gdańskiego ob. Miko- 

j łajew ski, który zaw ierał z 
i Kaczyńskim umowę. nie 
przejął się tym, że Kaczyń 
ski cieliczek n;e posiada. 
Państw o dopłaciło do tego 
interesu 800 zł zaliczki i 
J209 I mleka... A Kaczyń­
ski śmieje s 'ę  w kułak, że 
tak dowcipnie to wykom ­
binował.

Czy długo jeszcze będzie 
się śmiał?
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Za pokojowym rozwiązaniem
problemu niemieckiego

przeciwko „arm ii europejskiej7"
W s tę p n e  w y n ik i 

referendum ludowego
BERLIN PAP. Agencja ADN podała wstępne w y­

niki referendum  ludowego w NRD w spraw ie: „Ża 
trak ta tem  pokojowym i wycofaniem wojsk okupacyj­
nych czy za układem  o „europejskiej wspólnocie obron 
ne j“ i „układem  ogólnym“ oraz za pozostawieniem woj-k 
okupacyjnych na lat 50“.

jowym i wycofaniem wojsk 
okupacyjnych. 270 osób po­
wstrzymało się od glosowa­
nia. a tylko 103 poparło ,,eu 
ropejską wspólnotę obron­
n ą“. W w yniku referendum  
przeprowadzonego wśród gór 
ników kopalni „Danenbaum " 
w Bochum na 570 biorących 
udział w referendum  431 .o - 
botników  wypowiedziało się 
za trak ta tem  pokojowym.

Potężna fala strajków
we Włoszech

RZYM PAP. We Wło­
szech wzmaga się w alka 
strajkow a. 28 ub. m. 90 proc. 
robotników  przemysłowych 
Modeny przystąpiło do straj 
ku powszechnego ogłoszone­
go na znak protestu przeciw 
usunięciu z pracy ak tyw i­
stów związkowych z hu ty  
Riunite. Na apel Włoskiej 
Powszechnej K onfederacji 
Pracy i Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych 
stra jku ją  tram w ajarze Mes- 
syny, robotnicy prowincji 
Mediolan i Padw a, fabryki 
konserw  w Sesto F iorentino 
i browarów  w B ari dom a­

gając się popraw y w arun ­
ków byty.

W nocy z dnia 27 na 28 
ub. m. policja dokonała w 
prowincji F erra ra  wielu bez 
prawnych aresztowań przy­
wódców związkowych, k tó­
rzy kierowali strajkiem  ro­
botników rolnych tej prowin 
cji.

W odpowiedzi na to w 
miejscowości Nigliarino ogło 
szono stra jk  powszechny, do 
którego przyłączyli się ta k ­
że sklepikarze. 23 ub. m. 
wszyscy chłopi prowincji 
F errara  przerw ali pracę na 
znak solidarności z robotni­
kami rolnymi.

Na 13.583.397 obywateli 
NRD upraw nionych do gioso 
wania, w referendum  wzięło u 
dział 13.397.540 osób, co sta ­
nowi 98,6 proc. Głosów waż­
nych oddano 12.980.796, nie­
ważnych — 416.844.

Za trak ta tem  pokojowym 1 
wycofaniem w ojsk okupacyj 
nych wypowiedziało się 
12.131.730 osób, tj. 93,5 proc. 
Za układem  o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“, „ukła 
dem ogólnym“ i pozostawie­
niem wojsk okupacyjnych na 
la t 50 głosowało 849,066 osób, 
co stanowi 6,5 proc.

* * *
BERLIN PAP. — Jak  wia 

demo, władze bońskie od­
rzuciły propozycje Izby L u­
dowej i rządu NRD w sp ra­
wie przeprow adzenia w

Niemczech zachodnich, po­
dobnie jak  w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, 
referendum  ludowego.

Mimo zakazu patrioci nie­
mieccy przystąpili do orga­
nizowania referendum . W ie­
lu mieszkańców Niemiec za­
chodnich wypowiedziało się 
za pokojem i jednością Nie­
miec. 27 czerwca, w dniu 
rozpoczęcia referendum  w 
NRD, odbył się w Kolonii 
„Kongres na rzecz samo- 
określenia i pokoju“.

Niemiecka prasa dem okra 
tyczna podaje, że w Gelsen­
kirchen do 28 czerwca 9.256 
mieszkańców wypowiedziało 
się przeciwko układowi o. 
„europejskiej wspólnocie ob 
ronnej“, za trak ta tem  poko-

Rozbieżności między Anglię i USA
nie zostały usunięte 

P o spotkaniu
Churchilla z E i s e n h o w e r e m

W A SZ Y N G TO N  PAP. Prezydent U SA  Eisenhower 
i premier bry ty jsk i Churchill ogłosili wspólną deklara­
cję, w  której tw ierdzi się, że S tany Zjednoczone i W iel­
ka Brytania  będą nadal „w ścisłej współpracy kon ty­
nuować zjednoczone w ysiłki, aby zapewnić pokój na 
całym  świecie, oparty na zasadach karty a tlantyckiej".
D eklaracja w ym ienia pod- lityka ta  nie różni się w isto

cie rzeczy od tej, k tó rą  pro­
wadził dotychczas blok an- 
glo -  am erykański.

Autorzy deklaracji przyz­
nają, że „sprawa pokoju na 
całym  świecie posunęłaby się

stawy polityki, k tó rą  rządy 
obu krajów  m ają zam iar pro 
wadzić w dziedzinie stosun­
ków międzynarodowych. Po

Zagospodarowywanie ugorów w ZSRR

W ezwanie organizacji społecznych
województwa lubelskiego

(D oko ńczen ie  ze str. 1)
nych. Coraz więcej m am y w  
naszym województw ie spół­
dzielni produkcyjnych, które 
pokonały już pierwsze trudno 
ści i mogą poszczycić się po­
ważnymi osiągnięciami. P ar­
tia  i w ładza ludowa wskazu 
ją  w am  drogę całkowitego 
wyzwolenia od kułackiego wy 
zysku, drogę walki z przeżyt 
kam i starego ustroju, drogę 
lżejszej i w ydajniejszej p ra ­
cy.

Kułacy usiłu ją odciągnąć 
chłopów pracujących z drogi 
spółdzielczości produkcyjnej, 
aby móc dalej spekulować i 
wyzyskiwać.

Chłopi pracujący Lubelsz­
czyzny, którzy poznali „do­
brodziejstw a“ kułackie, coraz 
bardziej świadomie w stępują 
do szeregów wielkiej arm ii 
spółdzielców.

Chłopi i chłopki! Młodzieży 
chłopska!

Czyn chłopski objął setki 
gromad naszego wojewódz­
twa. Honorem naszym i am ­
bicją niech będzie, aby nie 
brakło ani jednego chłopa 
pracującego, który by swym 
udziałem w chłopskim czynie 
dziesięciolecia me zam anife­
stował swych gorących uczuć 
patriotycznych, głębokiego u- 
m iłowania .narodu.

Członkowie spółdzielni pro 
Aukcyjnych!

Na wasze spółdzielnie zwró 
cone są oczy chłopów pracu­
jących całego województwa.
Swoją ofiarną pracą i jej do 
brym i wynikam i dajcie świa 
dectwo wyższości gospodarki 
spółdzielczej.

Robotnicy 1 pracownicy 
POM!

Maszyny pracujące na spół 
' dziełczych polach są żywym 

świadectwem  pomocy pań­
stw a dla wsi. Dlatego praca 
POM na polach spółdziel­
czych czy też w gospodar­
stw ach indyw idualnych musi 
być przykładem  wysokiej ja -  
k o śc i.i skuteczności wielkiej 
m echanizacji w  rolnicTfrie.

Walczcie o spraw ny przebieg 
prac żniwnych. Obchodźcie 
się troskliw ie z cennym sprzę 
tern, który wam  powierzyło 
państw o ludowe. Zacieśniaj­
cie w codziennej wspólnej 
pracy z chłopam i sojusz ro­
botniczo -  chłopski. Wzmóż­
cie pomoc dla wsi w walce o 
wyższe plony, o podniesienie 
k u ltu ry  rolnej, o socjalistycz 
ną przebudowę rolnictwa.

Robotnicy 1 pracownicy 
PGR!

Uczyńcie wasze gospodar­
stw a wzorem socjalistycznej 
ku ltu ry  rolnej.

Pracow nicy służby rolnej 1 
rad  narodowych!

Nieście chłopom pracu ją­
cym ofiarną pomoc, rozsze­
rzajcie nowe sposoby gospo­
darow ania, uczcie chłopów’ 
w ykorzystyw ania wszystkich 
rezerw  istniejących w ich go­
spodarce dla w zrostu produk 
cji rolnej.

Rozpoczynając w ielką bi­
tw ę o szybki w zrost produk­
cji rolnej, o wykonanie zadań 
postawionych przez II Zjazd 
naszej partii, wzywam y do 
współzawodnictwa chłopów 
pracujących, spółdzielców ł 
gospodarujących indyw idual­
nie robotników i pracowni­
ków PGR i POM, pracowni­
ków służby rolnej rad  naro­
dowych, o jak najlepsze w y­
niki w produkcji rolnej, o 
przeprow adzenie w każdej 
gromadzie prac m elioracyj­
nych dla popraw ienia stanu 
naszych łąk i pastwisk, o n a­
praw ę dróg polowych t gro­
madzkich, o polepszenie sta 
nu naszych świetlic, o jak  
najstaranniejsze przygotowa­
nie siedzib przyszłych, no­
wych rad  gromadzkich.

Wzywamy w szystkich chło­
pów do term inowego w ywią­
zania się ze wszystkich obo­
wiązków wobec państwa.

Wszyscy do czynu chłop­
skiego — dla uczczenia 10- 
lecia Polski Ludowej.

W Związku Radzieckim zago­
spodarowuje się olbrzymie te.re 
ny dotąd nie uprawiane. Na 
bezkresnych stepach pracują set 
ki tysięcy obywateli radziec­
kich, którzy swą pracą zamie­
niają ugory w żyzne pola.

Na zdjęciu: do pracowników 
sowchozu „Sybirak” (obwód 
omski) przyjechał samochód 
brygady agitacyjnej, przywożąc 
nowe książki i czasopisma....

Fot — CAF.

naprzód w w yniku powszech 
nej, skutecznie gw aran tow a­
nej redukcji zbrojeń w szyst­
kich klas i typów ”. D ek lara­
cja zaw iera również obietni­
ce, że oba rządy „zdecydowa 
ne są przyczyniać się do w y­
tworzenia takich  w arunków , 
by ogromne siły atom ow e 
znajdujące się obecnie w rę ­
kach człowieka można było 
wykorzystać dla wzbogace­
nia, a ńaie dla zagłady ludz­
kości“. Jednakże na zakoń-

bieżności istniejących mię­
dzy USA a W. Brytanią.

K om unikat końcowy nawią 
żuje do trzech zagadnień, a 
mianowicie do spraw’y arm ii 
europejskiej, Azji południo­
wo - wschodniej oraz wymia 
ny między Anglią a USA w 
dziedzinie energii atomowej.

Jeśli chodzi o problem  a r ­
mii europejskiej, to  kom uni 
ka t zaw iera w yraźną presję 
USA i Anglii na Francję, do 
m agając się od niej ra ty fika  
cji układu w spraw ie „euro­
pejskiej w spólnoty obronnej”.

W spraw ie Azji południo­
wo - wschodniej kom unikat 
zawiera m ętne sform ułow a­
nie, k tóre dowodzi, że między 
USA a W. B rytanią nie o- 
siągnięto całkowitego poro­
zumienia.
, W spraw ie w ym iany infor 
m acji j doświadczeń między 
USA a W. B rytanią w dzie­
dzinie energii atomowej ko­
m unikat nie wnosi nic nowe 
go. Stw ierdza on, że „współ­
praca między USA i W ielką 
B rytanią w granicach dozwo 
lonych przez ustawodawstwo

czenie deklaracja głosi, że arnerykańskie byłaby korzyst 
W ielka na 'S tany Zjednoczone i 

B ry tan ia zam ierzają „rozwi­
jać swoją siłę duchową, eko­
nomiczną i m ilita rną“.

P O  R O K O W A N I A C H  
V) WASZYNGTONIE

NOWY JORK PAP. Po za­
kończeniu rozmów między 
prem ierem  Churchillem i mi 
n istrem  Edenem  jako przed­
staw icielam i W. B rytanii o- 
raz prezydentem  Eisenhowe­
rem  i sekretarzem  stanu Dul 
lesem jako reprezentantam i 
USA, ogłoszono kom unikat 
o przebiegu obrad i wspólną 
dek larac ję prezydenta Eisen­
how era i p rem iera Churchil­
la.

P rasa podaje, że uzgodnie­
nie tekstu  dek larac ji Eisen­
how era i C hurchilla napoty­
kało trudności, co zmusiło 
C hurchilla do przedłużenia 
swego pobytu w W aszyngto­
nie o jeden dzień.

Zarówno angielskie, jak  1 
am erykańskie dzienniki za­
znaczają, że konferencja w a­
szyngtońska zw ołana została 
dla usunięcia poważnych roz

W AMERYKAŃSKIEJ 
IZBIE

REPREZENTANTÓW
WASZYNGTON PAP. Izba 

R eprezentantów  zaaprobowa 
ła popraw kę do projektu u- 
staw y o „w zajem nym  zapew 
nieniu bezpieczeństw a“, zgto 
szoną przez republikanina 
Vorysa. P opraw ka ta  wymię 
rzona jest przeciwko b ry ty j­
skiemu planow i „zapewnie­
n ia bezpieczeństw a“ w Azji 
południowo -  wschodniej.

Popraw ka zaleca, by zanie 
chano w ykorzystania kredy 
tów  asygnowanych na mocy 
ustaw y o „wzajem nym  z a ­
pew nieniu bezpieczeństw a“ 
w wypadkach, gdy chodzić 
będzie o przyjście z pomocą 
tym  rządom, które w ejdą w 
umowne stosunki z „krajam i 
kom unistycznym i”.

Izba Reprezentantów  po,sta 
nowiła również, że należy za 
kazać ^sygnowania nowych 
środków na produkcję sam o­
lotów wojskowych w W iel­
kiej Brytanii.

©

Zycie, które było walką
(W piątą rocznicą śmierci Georgi Dymitrowa)

W Panteonie wielkich 
przywódców m iędzynarodo 
wego ruchu robotniczego 
imię Georgi Dymitrowa 
zajm uje poczesne miejsce. 
Byl on nie tylko przyw ód­
cą ludu bułgarskiego w 
waice o wyzwolenie spo­
łeczne. Byl on symbolem 
internacjonalizm u pro leta­
riackiego i śmierć jego o-

w ej ustró j spraw iedliw o­
ści społecznej — socjalizm.

Pam iętam y wszyscy rok 
1933 — ponure dni począt­
ku hitleryzm u. Pam iętam y 
podpalenie Reichstagu — 
tę ohydną prowokację h it­
lerowską, m ającą na celu 
sterroryzow anie ruchu ro ­
botniczego. Pam iętam y pro 
ces lipski. Na cały św iat
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kry la  kirem  sztandary  ru ­
chu robotniczego na całym
świecie.

Jak ie były źródła jego 
wielkości? Jak a  była ta ­
jem nica jego wielkości? 
Wielkość jego polegała na 
tym, że całe jego życie by ­
ło nieustępliw ą w alką o 
zrealizowanie nauk L eni­
na, którego był wiernym  
uczniem. Tajem nicą jego 
Wielkości było, że przez ca­
łe życie był w ierny sp ra­
wie wyzwolenia klasy ro ­
botniczej, że był nieprze­
jednany wobec wrogów lu ­
du pracującego, gdy de­
m askow ał dyw ersję w ru ­
chu robotniczym, gdy w ał­
czył o praw idłow ą linię 
partii. Ucząc, że dem okra­
cja ludowa jest form ą d y k ­
ta tu ry  p ro letariatu , wzbo­
gacał teorię m arksizm u-Ie- 
ninizmu.

M iał zaledwie 15 lat, 
gdy sial się czynnym bo­
jownikiem spraw y robotni­
czej. I odtąd przez 52 lata, 
aż po ostatni dzień swego 
pracowitego życia, ani na 
chwilę nie ustaw ał w w al­
ce o zwycięstwo socjaliz­
mu. Nagrodą jego życia 
było, że mógł zobaczyć kraj 
swój wolny, budujący w 
oparciu o pomoc i przy­
kład Związku Radzieckiego 
w niewzruszonej przyjaźni 
i  krajam i dem okracji ludo-

rozłegał się glos D ym itro­
wa. Nie był to głos oskar­
żonego, jakim  go chcieli 
widzieć hitlerowcy, lecz 
głos oskarżyciela, który 
dem askował, atakow ał, 
chłostał faszyzm, ukazywał 
jego nicość m oralną, jego 
okrucieństwo, jego anty- 
ludzkie oblicze.

Słowa Dym itrowa doda­
w ały wałczącym otuchy i 
w iary w klęskę faszyzmu i 
w zwycięstwo sił socjaliz­
mu. Imię Dym itrowa stało 
się wówczas zawołaniem
wszystkich walczących prze 
ciwko faszyzmowi.

K lasa robotnicza pam ię­
ta  niezm ordow aną działal­
ność Dym itrowa w Komi­
tecie W ykonawczym Mię­

dzynarodówki K om unisty­
cznej, k tó rej był sek re ta­
rzem generalnym  od 1935 
roku, aż do końca je j is t­
nienia. Cały ten okres był 
nieprzerw anym  pasmem 
wałki przeciwko faszyzmo­
wi i wojnie im perialistycz­
nej. wałki o utw orzenie 
antyfaszystow skiego frontu 
ludowego we wszystkich 
k rajach . I dziś, choć w gru 
zach leży państw o H itlera 
I Mussołiniego, w walce 
przeciwko ich am erykań­
skim i bońskim naśladow ­
com, słowa D ym itrow a ma 
ja  w artość aktualnego 
wskazania: „Aby unieszko­
dliwić faszyzm, udarem nić 
jego zwycięstwo i uniknąć 
wojny Im perialistycznej, 
trzeba tylko, aby zjedno­
czyli się wszyscy uczciwi 
patrioci wszystkich k ra ­
jów w  skali narodow ej i 
m iędzynarodowej”.

Zaledwie tygodnie dzie­
liły zwycięstwo rew olucji 
chińskiej od śmierci Dy­
m itrow a. Nie dane było te ­
mu wielkiem u rewolucjoni 
ście widzieć trium fu ide! 
m arksizm u - leninizm u w 
k ra ju  600-milionowego n a ­
rodu azjatyckiego. Nie da­
ne mu było widzieć, jak 
na całym świecie wokół 
partił kom unistycznych po 
w sta ją  fronty narodowe 
walki przeciwko wojnie im 
periałistycznej, walki o po­
kój i dem okrację. Nie da­
ne mu było dożyć tych 
krzepiących i radosnych 
zwycięstw  światowego ru ­
chu pokoju nad ciemnymi 
silami jeojny. Ale wiemy, 
że w  tych zwycięstwach 
wielki jest udział Dymitro 
wa — nieugiętego bojow ­
nika spraw y socjalizmu ł 
pokoju, wiernego ucznia 1 
współbojow nika Lenina ł 
Stalina.

Dziś, w p ią tą  rocznicę 
jego śmierci składam y hołd- 
pamięci wielkiego in te rn a­
cjonalisty. Łączymy się w 
myślach i uczuciach z n a ­
rodem bułgarskim , którego 
był wielkim synem, przy­
wódcą i nauczycielem.

S k ł a d a j ą c  h o ł d  p a m i ę c i
Dymitrowa, wiemy, że u- 
m acniając siły socjalizmu 
i pokoju wykonujem y te ­
stam ent, który pozostawił 
on międzynarodowemu ru ­
chowi robotniczem u.

W to rko ire  posiedzenie
konferencji genewskiej

GENEW A PAP. Dnia 29 bm. odbyło się pod prze­
w odnictw em  wicem inistra spraw zagranicznych ZSRR  
Kuzniecowa niejawni; posiedzenie konferencji genew-
skiej, poświęcone 
dochinach.

spraime przywrócenia pokoju w  In-

Jak  podają w kołach dzień 
nikarskich, m inister Fam 
Wan Dong poruszył proble­
my dotyczące kom petencji 
organów kontroli oraz zasad 
organizacji tej kontroli.

:!

N arody Azji przeżyły wielkie
dni. Dni radosne. Dni, k tó re  przej­
dą do historii, dni, k tó re  n iew ąt­
pliwie zaważą na dalszych losach 
narodów  azjatyckich, dni, św iad­
czące jakże w yraźnie o w krocze­
niu wielkiego kontynentu  az ja­
tyckiego w nową epokę. Dni po­
dróży prem iera Chińskiej R epubli­
ki Ludowej, Czou E n-laia  do Indii 
i Burm y, dokąd został on zapro­
szony przez rządy tych krajów .

K w iatam i i łukam i trium falnym i 
w itano przedstaw iciela wielkiego 
600-milionowego narodu chińskie­
go, narodu ,. którego w alka i zw y­
cięstwa, którego wolność i w iel­
kość stały się natchnieniem  wszy­
stkich narodów  azjatyckich.

Podróż prem iera Czou E n-laia 
przekształciła się w  jedną z n a j­
potężniejszych m anifestacji przy­
jaźni narodów azjatyckich dla 
wielkiego narodu chińskiego. P ra ­
sa hinduska jednogłośnie oceniła 
spotkanie prem ierów  Chin t Ir.dii 
jako w ydarzenie historyczne. 
D ziennk  „H industan Times" pisał, 
iż „żadnemu innem u zagraniczne­
m u m ężow i stanu nie zgotowano 
w Indiach takiego przyjęcia jak  
Czou En-laiowi".

F akty  te św iadczą o gorącej mi 
łości narodów  azjatyckich dla n a ­
rodu chińskiego, o wciąż rosną­
cym autorytecie i znaczeniu Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Każdy 
polityk azjatycki, m iłujący swój 
kraj, zdaje sobie w pełni sprawę, 
iż Chiny Ludowe są dziś m ocar­
stwem, bez udziału którego nie 
można decydować o losach Azji, 
są m ocarstw em , w yw ierającym  
swą postaw ą przemożny w pływ  na 
bieg w ydarzeń w Azji i w całym 
świecie.

Zastanaw iając się nad znacze­
niem rozmów Czou E n-lai — 
Nehru, (dziennik „Hindustan Stan-

W IELKIE DNI AZII
dard", pisze: „Po raz p ierw szy pre 
m ierzy dwóch najw iększych  
państw  azjatyckich —- kom uni­
stycznego i niekom unistycznego  — 
ogłosili z  całą stanowczością, iż 
możliwa jest współpraca na rzecz 
pokoju, m im o odm iennych syste­
m ów politycznych  ł społecznych".
ę W podobnym duchu wypowiada 

się cała prasa hinduska, _ podkreś­
lając wagę wizyty prem iera Czou 
En-laia oraz kom unikatu  opubli­
kowanego w  w yniku rozmów pre­
m ierów  Chin i Indii. „Nie dość glę 
boko rozumiany jest fa k t  — p i­
sze dziennik „Times of India“ — 
że groźba dla pokoju światowego 
w ynika  dziś nie z istnienia róż­
nych, a nawet przeciw nych syste­
m ów  politycznych i gospodarczych, 
lecz z  założenia, iż sprzeczne te ­
orie m uszą nieodzownie prowadzić 
do w zajem nej wrogości. Znaczenie 
opublikowanego kom unika tu  pole­
ga na tym , że im p liku je  on, iż 
jeśli nie można pogodzić teorii, to 
niew ątpliw ie można pogodzić na­
rody".

Spotkanie obu prem ierów, jak 
leż treść opublikowanego komuni­
katu stanow ią dobitne świadectwo 
możliwości pokojowego współist­
nienia i pokojowej w spółpracy kra 
jów o różnych system ach pod w a­
runkiem , że każdy z tych krajów  
dążyć będzie szczerze do zachowa­
nia pokoju.

„Spotkanie i rozm ow y Czou En- 
laia z Nehru w Delhi — pisze 
dziennik „Praw da“ -— dowiodły 
dobitnie, że dwa w ielkie narody 
A zji obrały nową drogę do rozwią 
zyurania w szystkich  problemów". 
Jaka je s t ta  droga? Je st to droga

odrzucająca kolonializm i ingeren­
cję z zew nątrz w sprawy naro­
dów azjatyckich. Jest to droga, 
opierająca się o zasadę, iż. o spra­
wach Azji winny decydować sa­
me narody azjatyckie. Decydować 
w drodze rokowań i współpracy, 
k tórej podstawą w inno być wza­
jem ne poszanowanie suw erennoś­
ci, równość 1 obopólne korzyści.

P rzyjaźń h indusko -  chińska, 
przyjaźń dwóch narodów  liczą­
cych wspólnie blisko 1 m iliard lu ­
dzi, a więc niewiele mniej niż po­
łowę ludzkości, jest potężnym 
czynnikiem  bezpieczeństwa naro­
dów azjatyckich, czynnikiem utrzy 
m ania pokoju na kontynencie azja 
tyckim. „Dziś, gdy pokój w A zji 
jest wciąż jeszcze zagrożony z zew  
nątrz —  oświadczył prem ier Czou 
En-lai przed odlotem z Indii do 
Burm y — przyjaźń obu naszych  
narodów, liczących razem 960 m i- 
lionów ludzi stanowi potężną siłę, 
która może przyczynić się do u trzy  
mania pokoju w A zji i na całym  
świecie".

Czy m ożliwe byłoby rozpętanie 
wojny w Europie, gdyby wszyst­
kie państw a europejskie, a w szcze 
góiności wszystkie wielkie państw a 
europejskie, ściśle ze sobą współ­
pracowały w  imię zachowania po­
koju i zapewnienia całej Europie 
bezpieczeństwa? Rzecz jasna, że 
nie. To samo dotyczy kontynentu 
azjatyckiego. W spółpraca wszyst­
kich państw  azjatyckich w imię 
zachowania pokoju jest najsku­
teczniejszym środkiem zapewnie­
nia bezpieczeństwa narodom az ja­
tyckim. najskuteczniejszym  środ­
kiem  pokrzyżowania zbrodniczych 
planów amerykańskich imperiali­

stów, którzy chcieliby rozpalić pło­
mienie wojny w Azji, rozpalić je 
rękom a narodów azjatyckich.

Toteż przyjaźń Chin i Indii, 
współpraca tych dwóch wielkich 
krajów  posiada niezm iernie w aż­
ne znaczenie dla utrw alenia po­
koju w Azji. Jest jasne, że gdyby 
między wszystkimi państw am i 
azjatyckim i doszło do ułożenia sto 
sunków na takiej płaszczyźnie, na 
jakiej dziś ułożyły je między so­
bą Chiny L u d o w e  i Indie — to 
wszelkie plany skłócenia narodów 
azjatyckich i pchnięcia ich w od­
męty bratobójczej wojny skazane 
byłyby na nieuchronne fiasko.

Nic dziwnego, że Waszyngton z 
niepokojem  przyjął wiadomość o 
wizycie prem iera Czou En-laia w 
Indiach i Burm ie. Ze złością p rzy­
ją ł wiadomość o entuzjastycznym  
pow itaniu zgotowanym przedstawi 
cielowi narodu chińskiego. Z nie­
pokojem i złością przyjął treść 
kom unikatu opublikowanego w 
Delhi, mówiącego o zacieśnieniu 
przyjaźni między Chinami i Ind ia­
mi, mówiącego o pragnieniu obu 
krajów , by jak najszybciej poło­
żony został kres wojnie w Indo- 
chinach.

W izyta przyjaźni, jaka prem ier 
Czou En-lai złożył w Indiach i 
Burm ie określona została przez 
dziennik am erykański jako „sm ut­
ny i nieprzyjem ny fak t“. Sm utny 
i nieprzyjem ny dla tych, którzy 
nie chcą dopuścić do siebie myśli, 
że Azja dzisiejsza nie jest już 
Azją dawną, że m inęły bezpowrot 
nie czasy, kiedy to siły z zewnątrz 
mogły dowolnie decydować o lo­
sach Azji. Ale radosny to fakt dla 
setek milionów ludzi na całym 
świecie, którzy pragną utrw alenia 
pokoju i unorm owania stosunków 
między narodam i na zasadzie 
w spółpracy i przyjaźni,

M inister Fam W an Dong 
stwierdził, że gdyby organy 
kontroli mogły podejmować 
decyzję o mocy bezwzględ­
nie wiążącej to łatwo prze­
kształciłyby się w organy 
obcej adm inistracji ingeru­
jącej w spraw y w ew nętrzne 
danego państw a.

Druga ważna zasada — 
stw ierdził mówca — jest za 
sadą niepodzielności pokoju. 
W związku z tym kontrola 
1 gw arancja pokoju musi 
być jedna dla całych Indo- 
chin, dla wszystkich trzech 
krajów .

W kwestii organizacji kon 
troli — tok podają w ku lua­
rach Pałacu Narodów — mi 
nister Fam  W an Dong pod­
kreślił, że między propozy­
cjami radzieckim i i francu­
skimi nastąpiło znaczne zb li. 
żenię.

O m aw iając propozycje de­
legacji francuskiej w spra­
wie powołania trzech orga­
nów kontrolnych dla trzech 
państw  stowarzyszonych i 
jednego organu koordynują­
cego dla trzech komisji ne­
utralnych Fam W an Dong 
oświadczył, że jeśli propo­
zycja ta  dotyczy jedynie 
formy organizacji to w spra 
wie tej nie ma większych 
rozbieżności.

A m basador Johnson po­
wtórzył tw ierdzenia znane z 
poprzednich przemówień Be 
dell Smitha.

A m basador Chauvel — 
Jak podaią w kołach dzien­
nikarskich — podkreślił w y­
siłki delegacji WRD zmie­
rzające do uzgodnienia punk 
tu  widzenia delegacji ra ­
dzieckiej i francuskiej w 
spraw ie kontroli w ykonania 
rozejmu. Oponował on jed­
nak w dalszym ciągu prze­
ciwko przyznaniu komisji 
mieszanej jakichkolw iek 
funkcji kontrolnych.
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Dzieci stoczniowców gdańskich wyjechały na I turnus kolonii letnich w Jastrzębiej Górze.
Na zdjęciu: Dzieci przed wyjazdem z Gdańska gromadzą się przed Dworcem GL
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Z  ż y c ia  partii

G łów ne ogniwo
-  gromadzka organizacja partyjna

Na 72 gromady w powiecie tczewskim w 53 istnie­
ją spółdzielnie produkcyjne. Ponad 15 tys. ha ogólnego 
areału ziemi należy do gospodarstw uspółdzielczonych. 
W roku ubiegłym w  ramach obowiązkowych dostaw 
sprzedały one państwu przeszło 2.300.000 kg zboza, 
33.000 kg żywca, a poza tym  dostarczyły ponad plan 

przeszło 145.000 1 mleka.

Pierwsza spółdzielnia pro- gospodarczych, jakie^ osiągną 
dukcyjna w  pow. tczewskim natychm iast w  spółdzielni
pow stała w 1919 roku w Ku 
licach .,P ięćdziesiątą trzecią 
spółdzielnię założono na po­
czątku br. w grom adzie Ma- 
lenin, gm ina Tczew - Wieś. 
Okres między założeniem 
spółdzielni w Kulicach, a 
pow staniem  spółdzielni w 
M aleninie charak teryzują na 
stępujące cyfry:

Do spółdzielni produkcyj­
nej w  Kulicach w stąpiło ok. 
40 proc. mieszkańców groma 
dy. Do spółdzielni w M alem 
nie w stąpili praw ie wszyscy 
m ieszkańcy, z w yjątkiem  
trzech kułaków , których 
słusznie na zebraniu gro­
m adzkim  postanowiono nie 
przyjąć do spółdzielni pro­
dukcyjnej.

Trzy la ta  tem u przy budo 
wie pierw szych spółdzielni 
produkcyjnych około 50 proc. 
członków partii w  gromadzie 
pozostawało poza spółdziel­
nią. Do spółdzielni p roduk­
cyjnej w  M aleninie przystą-

ciel 21 ha ziemi — W ojtan i 
równie bogaty gospodarz 
Szwarc, którzy nie tylko sa 
mi nie wychodzili do pracy, 
ale nam aw iali do tego in­
nych.

Kom itet Powiatow y n a­
tychm iast skierow ał do tej 
spółdzielni instruktorów  KP 
i zmobilizował członków pod 
stawowej organizacji p a rty j­
nej. W rezultacie zdem asko­
wano i usunięto wrogów ze 
spółdzielni.

Towarzysze z powiatu 
tczewskiego, ak tyw  partyjny, 
członkowie podstawowych or 
ganizacji party jnych  jeszcze 
raz przekonali się na tym 
fakcie, że z chwilą uspółdziel 
czenia gromady walka klaso 
wa nie wygasa, lecz przeciw­
nie przybiera ostrzejsze for­
my.

naśladowania. Na szczegól­
ne wyróżnienie zasługuje 
ofiarna młodzież tapicerni. 
P racuje ona w dość ciężkich 
w arunkach, w pomieszcze­
niu, gdzie latem  panuje n ie­
mal tropikalny upał, a w  zi­
mie hula mroźny w iatr — 
w pomieszczeniu, k tóre jest 
jedną z niezlikwidowanych 
jeszcze pozostałości gospo­
darki kapitalistycznej. Pomi 

młodzież

Kilka kilom etrów  za W ej­
herowem, wśród m alow ni­
czych wzgórz wznoszą się bu 
dynki Gościcińskiej Fabryki 
Mebli. Rozległy plac przy­
fabryczny zalegają wysokife 
ste rty  drzewa. Co chwila ze 
ste rt tych ubyw a kilka pni, 
z których po szeregu opera­
cji produkcyjnych pow stają 
dziesiątki zgrabnych krze­
seł, wygodnych foteli itp.

Charakterystyczną cechą mo tego osiągała
gościcińskich mebli jest ich wspaniałe wyniki,
wysoka jakość. Od wielu już 
miesięcy GFM nie otrzym ała 
od odbiorców ani jednej re ­
klamacji. Jest to zasługa ca­
łej załogi — robotników, 
brygadzistów, mistrzów, tech 
ników i inżynierów . K olek­
tyw  fabryczny walczy n ieu­
stannie nie tylko o pełne wy 
konanie planów  ilościowych 
i asortym entow ych, lecz ta k ­
że o jak  najwyżiszą jakość i 
estetykę produkcji.

BRONISŁAW RODA 
— „ARTYSTA"

Nie w yjaśniano im  jednak, 
że zależeć to będzie od ich 
własnej pracy, inicjatywy i 
gospodarności, jaką przeja­
wiać będą potem w spółdziel 
ni produkcyjnej.

Kom itet Powiatowy w 
Tczewie szybko dostrzegł ten 
błąd. Postanowiono wzmóc 
pracę uśw iadam iającą. Do 
grom ad w ysłano najbardziej 
aktyw nych i świadomych to 
warzyszy, aby pomogli pod­
staw ow ym  organizacjom  par 
ty jnym  w  spółdzielniach pro 
dukcyjnych, aby w skazali ko 
m itetom  gminnym , jak  kie­
row ać organizacjam i p a rty j­
nym i W istniejących spółdziel 
niach, jak  zmobilizować a -
p a ra t w ydziału politycznego . . ,
POM i służby rolnej rad  na bogatego doświadczenia zdo-

Towarzysze z powiatu 
tczewskiego mogą poszczy­
cić się nie byle jakim i osiąg 
nięciam i w dziedzinie rozwo 
ju  ruchu  spółdzielczości pro 
dukcyjnej. Wiele cennego i

były w tej walce ich organi­
zacje party jne. Dlatego też 
K om itet Powiatowy w  Tcze­
wie, ak tyw  party jny , po win

nie produkcyjne. Czyżby był 
to w yraz samouspokojenia? 
Czyżby bogaty dorobek po­
w iatowej organizacji m iał zo 
stać zaprzepaszczony?

W ydaje się, że tczewska or 
ganizacja party jna  ma 
wszelkie dane ku temu, aby 
dotychczasowe osiągnięcia na

rodowych do pracy nad roz­
wojem spółdzielczości pro­
dukcyjnej.

Spowodowało to przełom w
życiu spółdzielni produkcyj- ny obecnie głęboko zasta­
nych powiatu tczewskiego, nowić się nad tym, dlaczego 

p arw szyscT ^ c^n kow ie' gro pomogło w  sposób zdecydo- w roku bieżącym Powstały 
m adzkiei orgamzacji partyj- wany wprowadzić ruch, spół tylko trzy dalsze spółdziel- 
nej. Jako jedni z pierwszych dzielczosci produkcyjnej na 
statut spółdzielczy podpisali właściwe tory. 
wszyscy członkowie podsta- Dziś takie spółdzielnie pro 
wowej organizacji partyjnej dukcyjne jak np. Kulice, któ 
w  gromadzie Dalwin, gminy rych mają e* spo zie czy 
Godziszewo. wynosi teraz 3,5 miln. zło-

O ile w latach 1949 — 1952 tych i  LlSn0W/ + T,nfleżą t  
w całej tczewskiej organiza- przodujących nie y o  w  p
cji partyjnej tylko 20 proc. wiecie, ale i w wojewodz- ,
chłopów -  członków partii twie. a przykład ich gospo- dal rozwijać i wzbogacać, 
znajdowało się w  spółdziel- darki w  niem ałym  stopniu S. Grab.ckl
niach produkcyjnych, o tyle przyczynił się do xego, ze w  
dziś 72 proc. chłopów - człon ich gminach, wszystme gro- 
ków partii prowadzi zcspolo- mady są juz uspołdzieiczone. 

gospodarkę. - * *
Porównanie tych’ cyfr mó * *

wi o zasadniczym kierunku , T, . . . . ,u « ® ! 7n«r5
pracy politycznej w  powie- Ubojowienie i ^ t y w h o w a
cie, potwierdza słuszną tezę, "  °  orgamzacjt i!!T adaniem 
że nie można prowadzić sku s\a}°  S1<S Równym  
" - * •  ™ ,k , „

stali się agitatorami spółdziel 
czości produkcyjnej, demas­
kowali kułacki wyzysk i wro 
gą plotkę. I tak np. W gro­
madzie Malenin spółdzielnia

W hali obróbki w stępnej 
wysoki, przeraźliw y świst 
pracujących na pełnych ob­
rotach pił m echanicznych za 
głusza każde słowo. Nie 
łatwo więc porozumieć się z 
Bronisławem Rodą. W ystar­
czy jednak popatrzeć przez 
chwilę na jego pracę, aby 
wyrobić sobie o nim  odpo­
wiednie zdanie, k tóre po­
tw ierdza później m ajste r — 
Władysław Rost.

K ilka spraw nych, b łyska­
wicznych ruchów  i... elem ent 
gotów. Bronek Róda p racu­
je  niezw ykle szybko — w y­
konuje przeciętnie 185 proc. 
norm y — ale też i nieom yl­
nie. A przecież przy tego ro 
dzaju pracy w ystarczy n a j­
mniejsza chwila nieuwagi, 
najdrobniejszy nieostrożny 
ruch ręką, aby w yproduko­
wać... brak . To się jednak 
Bronkowi nigdy nie zdarza. 
M ajster Rost nie pam ięta, 
aby elem enty, k tóre wyszły 
spod maszyny Rody kiedylcol 
wiek trzeba "było zbrakować.

— O, nasz Bronek to „ar­
tysta". Na swojej pile po­
trafi rzeźbić, tak ie ma oko 
— mówią o Rodzie z podzi­
wem koledzy.

I sta ra ją  się go naślado­
wać. To też nic dziwnego, 
że hala obróbki w stępnej mo 
że się poszczycić takim i przo 
downikam i „jakościowcatni“, 
jak  W iktor Wąż, Roman 
Korcz. A ugustyn Milewczyk, 
Józef Bachorczyk i w ielu in 
nych.

Dzięki takim jak oni od­
dział obróbki wstępnej w y­
kona! swe zadania półroczne 
na 18 dni przed terminem, 
dostarczając innym wydzia­
łom GFM wysokiej jakości 
półfabrykaty.

MŁODZIEŻ PRZODUJE
Każdy wydział GFM ma 

swoich Bronków  Rodów, któ 
rzy nadają tempo całej p ro­
dukcji i służą pozostałym 
członkom załogi za wzór do

W I kw arta le  br. pomię­
dzy młodzieżową brygadą 
im. H anki Sawickiej, k tóra 
w ub. roku wodziła prym , a 
nowopowstałą młodzieżową 
brygadą im. Feliksa Dzier­
żyńskiego w yw iązała się 
szlachetna rywalizacja.

Zwyciężyła brygada im. 
Feliksa Dzierżyńskiego, któ­
ra zajęła pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie w e­
wnątrzzakładowym i trzecie 
miejsce w przemyśle drzew­
nym w skali krajowej. W 
brygadzie tej w yrośli tacy 
nowi, młodzi przodownicy 
pracy, jak  Feliks Rychert,
Teresa Kiersznikiewicz, Ma­
ria Milewczyk i inni.

Członkowie brygady im.
Hanki Sawickiej nie dają 
jednak za w ygraną i sta ra ją  
się odzyskać swój prym at, a 
tymczasem cieszą się przy­
najm niej tym , że ich bryga 
dzistka Agnieszka Jersz ma 
najlepszy w  fabryce w ynik 
indyw idualny — 410 proc. 
normy.

Dzięki w spółzawodnictwu 
tych dw u brygad w  tap icer­
ni nie tylko wzmogło się 
tempo pracy, ale też znacz­
nie podniosła się jakość pro 
dukcji.

SPRAWA CAŁEJ ZAŁOGI

Na nic by się jednak zda­
ły wysiłki przodowników 
pracy, m istrzów  wysokiej ja  
kości, najlepsze naw et ich 
wyniki, gdyby do w alki o ja  
kość produkcji nie włączyła 
się cała załoga, gdyby w alką 
tą nie kierowano stale, co­
dziennie. Rozumie to organi 
zacja party jna, rada zakła­
dowa i kierow nictw o adm i­
nistracyjne GFM. Sprawy 
walki o jakość ani na chwilę 
nie tracą z oczu — omawia 
się ją na egzekutywach Ko 
mitetu Zakładowego i od­
działowych organizacji par­
tyjnych, na posiedzeniach 
prezydium rady zakładowej 
i na miesięcznych naradach 
wytwórczych.

Kierownictwo polityczne i 
adm inistracyjne GFM zdaje 
sobie spraw ę z tego, że ja k ­
kolwiek fabryka produkuje 
meble tylko I gatunku, to 
jednak nie oznacza to, że 
brakoróbstw o już zupełnie 
znikło. W prawdzie skutków  
jego odbiorca bezpośrednio 
nie odczuwa, gdyż pracowni 
cy kontroli technicznej bacz 
nie zważają, aby żaden brak  
nie wydostał się poza m ury 
fabryki, niem niej jednak  dzie.

wpływa ono na zwiększenie 
kosztów własnych produk­
cji. Chodzi tu  przede wszy­
stkim  o zbrakowane elemen 
ty  mebli, k tóre trzeba albo 
poprawiać czy przerabiać, 
albo przeznaczać na opał. 
Tak w jednym , jak  i w dru 
gim wypadku, pociąga to za 
sobą straty  czasu i wysoko­
gatunkowego drzewa.

Z tego w łaśnie rodzaju 
brakoróbstw em  toczy się 
jeszcze w GFM zacięta w al­
ka. W audycjach radiowęzła 
zakładowego, w błyskaw i­
cach, w gazetkach ściennych 
piętnuje się nielicznych już 
w GFM brakorobów, a jed ­
nocześnie popularyzuje się 
osiągnięcia „m istrzów wyso­
kiej jakości“. Te form y w al 
ki odnoszą swój skutek. Np. 
skrytykow ani dość ostro na 
początku br. robotnicy Chru 
basik i Miszewski, którym  
zdarzało się jeszcze dość 
często produkować braki, 
zmienili swój stosunek do 
pracy i dzisiaj nazw iska ich 
znikły już z „czarnej lis ty“.

WARTO PRZEJĄĆ
ICH DOŚWIADCZENIA
Na zakończenie jeszcze kil 

ka liczb. Podczas gdy w 
styczniu br. w  GFM procent 
zbrakowanych elementów  
mebli wynosił 3,88 proc., to 
w maju zmalał on do 2,4 
proc. Jednocześnie GFM ma 
również- poważne sukcesy w 
walce o ’ obniżkę kosztów 
własnych. Na skutek stałego 
obniżania ilości odpadów i 
coraz lepszego ich wykorzy­
stania zakład wykonał plan 
obniżki kosztów własnych w 
ub. roku w 14G proc.

System atyczna praca po­
lityczno -  uśw iadam iająca, 
stale rozw ijające się współ­
zawodnictwo pracy i ruch 
racjonalizatorski, nieustanna 
troska o podwyższenie jakoś 
ci i obniżenie kosztów w łas­
nych ze strony organizacji 
party jnej, rady zakładowej 
i kierow nictw a adm inistra­
cyjnego — oto podstawowe 
źródła osiągnięć Gościciń­
skiej Fabryki Mebli.

W arto, by z doświadcze­
niam i GFM zapoznały się 
bliżej wszystkie zakłady 
przem ysłu drzewnego z te­
renu naszego województwa, 
a szczególnie Zakłady im. 
Wielkiego P ro le taria tu  w El 
blągu, F abryka Mebli w Sta 
rogardzie i F abryka P ły t 
Pilśniowych w Czarnej Wo-

na konferencją parlyjno-techniczną 
Zakładów  M echanicznych w Elblągu

W dniu 4 lipca w Zakła­
dach Mechanicznych obra­
dować będzie konferencja 
pariyjno - techniczna. W 
poszczególnych wydzia­
łach zakiadu wybrano już 
delegatów na konferencję, 
wybitnych przodowników 
pracy, racjonalizatorów, 
przodujących inżynierów i 
techników oraz najofiar­
niejszych aktywistów par­
tyjnych.

Wśród wybranych dele­
gatów jest też inż. Ste­
fan . DAeń, który jest 
głównym konstruktorem 
zakładów. Inż. Derenia 
znają pracownicy zakiadu 
jako człowieka ofiarnego, 
poświęcającego się z zapa­
łem pracy zawodowej. 
Świadczy o. tym srebrny 
krzyż zasługi, którym zo­
stał odznaczony. W okresie 
przygotowań do konferen­
cji partyjno - technicznej 
inż. Dereń został oddelego­
wany do pełnienia funkcji 
sekretarza komisji przygo­
towawczej i z pracy tej wy 
wiązał się należycie.

towej przy radzie oddzia­
łowej.

Na konferencji ob OrSow 
ski podzieli się na pew­
no z delegatami swymi do 
świadczeniami, opowie 
dzięki czemu zdobył w

A. Łagowski

Inż. Stefan Dereń

Ludwik Orłowski — z 
działu obróbki ręcznej, to 
wielokrotny przodownik 
pracy. Szczególnie wyróż­
ni! się w przygotowaniach 
do konferencji partyjno- 
technicznej. W tym okresie 
podniósł wykonanie normy 
do blisko 300 proc. Ob. Or­
łowski, wałcząc o coraz 
większe osiągnięcia protluk 
cyjne, nie szczędzi czasu na 
pracę społeczną: bierze ak­
tywny udział w komisji by

Ludwik Orłowski

toku przygotowań do kon­
ferencji partyjno-technicz- 
nej tak poważne osiągnię­
cia.

Nie ma chyba w Zakła­
dach Mechanicznych pra­
cownika. który nie znałby 
tow. Henryka Chmie­
lińskiego, mistrza z 
odlewni żeliwa, sekretarza 
partyjnej organizacji od­
działowej. Tow. Chmieliń­
ski zdobył sobie szacunek 
i pełne zaufanie załogi od­
lewni.

Kierując pracą politycz­
ną na powierzonym mu od­
cinku, zwracał tow. Chmie 
liński szczególną uwagę na 
powiązanie tej sprawy * 
aktualnymi, palącymi spra­
wami produkcji. Dlatego 
też w toku przygotowań 
do konferencji partyjno- 
technicznej ilość braków w 
produkcji odlewni zmniej­
szyła się

Tow. Chmieliński będzie 
mógł też na konferencji po 
dzielić się bogatymi do­
świadczeniami w pi’acy poił 
tycznej, zmierzającej do po 
prawy wskaźników ekono­
micznych pracy wydziału, 
do zwalczania brakorób- 
stwa.

Najlepsze zwitrzkowe zespoły teatralne
Na zdjęciu: tow. Chmieliński 

(w środku) rozmawia z robot­
nikami odlewni żeliwa.

Fot. — Jatczyński

wsi, Jeśli w  walce tej nie 
przodują członkowie partii.

Nie od razu jednak towa­
rzysze z tczewskiej organiza 
cji partyjnej zrozumieli tę 
prawdę, chociaż dziś z pers-prawu«;, «-..«.-.a/, uzis z pers- -------  ------  , , „ ihi
pektywy minionego okresu produkcyjna powstała w j a i  
walki o rozwój spółdzielczo k r a ś c ie  dni po zdemaskowa 
¿ci w  powiecie wydaje sie im niu wrogow spółdzielczości 
to takie jasne. N ie odr\ Zu R o s ie w ic z a  i  Bom bie«, 
też przekonali się, że chłop- k órzy rozsiewali bzdurne 
stwo pracujące można wpro- P^tki na temat 
wadzić na drogę socjalizmu dzielczosci produkcyjnej. Fo- 
UJko wtedT Bdy partyjn" dobnie było w  Rajkowach, w 
organizacje gromadzkie na- Ornasowie i  innych groma-
uczą się skutecznie demasko ach.
wać bogacza wiejskiego, pod Tak przeprowadzona wal- ? 
etnająe w  ten sposób ko- ka o rozwój spółdzielni pro- < 
n en ie  jego wpływów na wa ««kcyjnych stała się wielką 
hającą się część wsi. klasowej świadomości

* ^ “ a nias mało i średniorol-
W początkowym okresie bu chłopów. w  tej walce

downictwa spółdzielczego w *  roku tylko w miesią- 
powiecie tczewskim członko- + xutym i marcu w powie 
wie nowopowstałych spół- c ietczew ?klm powstało 12 no 
dzielni produkcyjnych z re- wycn spółdzielni produkcyj- 
guły rzadko wychodzili do nż
pracy, cechował ich niedbały Powstania dużej liczby 
stosunek do mienia spółdziel spółdzielni w tym okresie stę 
czego, brak troski o dobro piło jednak czujność niektó 
spółdzielcze. rych towarzyszy. Do spól-

Było tak dlatego, że człon dzielni zdołało wcisnąć się 
kowie spółdzielni już w okre kilku kułaków. Trudności,
sie ich budow ania byli czę­
sto dem obilizowani nadm ier­
nym i i zbędnym i obietnica­
m i pomocy ekonomicznej, któ 
rych nie szczędzili im ak ty ­
wiści z PRN, KG, GRN, a 
naw et KP. A ktyw  party jny  
wychodził z błędnego założę

które zaczęły u jaw niać się w 
niektórych spółdzielniach za 
sygnalizowały KP o istn ie­
niu poważnego zagrożenia 
dalszego pomyślnego rozwo­
ju  spółdzielni.

Za przykład posłużyć mo­
że spółdzielnia produkcyjna

nia, że w ahania chłopów moż w Rakowcu, gmina Opalenie, 
na usunąć tylko i wyłącznie do k tórej wkradło się kilku 
drogą pokazania im korzyści kułaków, m. in. były w łaści-

Zcspół Centrali Rj bnej 
„Grzech" Żeromskiego został *rj 
pie pierwszej. Nd zdjęciu: scena

Niedawno zakończyły się 
wojewódzkie elim inacje 
związkowych zespołów te ­
atralnych. W ciągu 5 dni 
przez scenę Zakładowego 
Domu K ultu ry  Stoczni 
Gdańskiej przewinęło się 
17 zespołów, prezentując 
swój dorobek artystyczny.
Ju ry  eliminacji, składające 
się z w ybitnych znawców 
muzyki, tańca, śpiewu i re

Gdyni za wyr,t tulenie sztuki 
użniony II nagrodą w gru-

z I aktu. Fot. Z. Kosjcarz

żyserii oceniało ich pracę, 
biorąc pod uwagę wybór 
sztuki i grę aktorów , pracę 
samokształceniową i spo­
łeczną, estetykę dekoracji i 
kostiumów, sprawność bry 
gady technicznej oraz cało 
kształt dotychczasowej 
działalności zespołu.

W GRUPIE I (zespoły, 
które w ub. latach brały 
udział w eliminacjach cen

tralnych) nagrody pierw ­
szej nie przyznano.

i i  nagrodę otrzymał zes­
pól Centrali Rybnej z Gdy
ni prowadzony przez reży­
sera i aktora teatru  „Wy­
brzeże“ J. Lisowskiego, za 
opracowanie „Grzechu“ — 
Żeromskiego. Jak  oceniono, 
jest to obecnie bezsprzecz­
nie najlepszy zespół w n a­
szym województwie. Ce­
chuje go staranny dobór 
repertuaru  („Dobry czło­
w iek“ — Gruszczyńskiego, 
„H arry Sm ith odkryw a A- 
m erykę“ — Simonowa, „30 
srebników" — F asta  itp.) 

oraz kolektyw ne opracowy­
w anie sztuk.

III nagrodę uzyskał zes­
pół Zarządu Portu z Gdy­
ni za operetkę M ilutina 
„Niespokojne szczęście“. 
Indywidualnie wyróżniono 
wykonawcę roli szofera 
Burmaka — sztauera Z. Re 
ligo.

W GRUPIE II (zespoły
uczestniczące dotychczas w 
elim inacjach wojewódzkich 
i nowoutworzone) przyzna 
no dwie pierwsze nagrody: 
zespołowi DOKP z Gdańs­
ka za sztukę „Nadzieja“ — 
H ajerm ansa (indyw idual­
nie nagrodzono w ykonaw ­
ców ról Szymona i Kapsa 
o raz .reśy se ra  sztuki) i ze­
społowi Stoczni Gdańskiej, 
k tóry przygotował sztukę 
R. V aillanda pt. „Pułkow­
nik Poster przyznaje się do 
w iny“.

II nagrodę zdobył zespól 
Prezydium PRN z Wejhero 
wa za „Wczoraj i  przed­

w czoraj" — M aliszewskie­
go. Indyw idualnie nagro­
dzono reżyserkę, a zara­
zem odtwórczynię roli mat 
ki — Walentynę Gruszec­
ką.

Dwie równorzędne III na 
grody uzyskały zespoły: 
Grand Hotelu z Sopotu za
sztukę „Korzenie sięgają 
głęboko“ — d‘Usseau i 
Go w (indy w. nagrodzony 
wykonawca roli Breta) i 
Domu Kultury Kolejarza z 
Tczewa za „Pociąg do Mar 
sylii“ — Gruszczyńskiego.

Ponadto wyróżniono Zes­
poły — Biura Projektów 
Budownictwa Morskiego z 
Gdańska, Zakładów im.

Wielkiego Proletariatu z 
Elbląga, Państwowych O- 
środków Maszynowych z 
Milejewa i Nowego Stawu.

Stosunkowo dość duża 
liczba zespołów nagrodzo­
nych i w yróżnionych jest 
aowodem stałego wzrostu 
poziomu artystycznego 
związkowych zespołów te ­
atralnych.

Tegoroczne elim inacje 
wykazały, że działalność 
zespołów teatra lnych  staje 
się coraz bardziej systema 
tyczna, coraz bogatsza w 
treść i form y i  że zasięg 
ich oddziaływ ania stale się 
powiększa.

(k )

A P E L

N a d m o rs k ie j S p ó łd z ie ln i 
R o b ó t T e c h n ic zn y c h

w  G d y n i

Zespól DOKP iv Gdańsku otrzymał pierwszą nagrodę w 
grupie U za wystawienie sztuki „Nadzieja” Hajermansa.

Załoga Nadmorskiej Spół­
dzielni Robót Technicznych 
w Gdyni - Chyloni pragnąo 
przyspieszyć ukończenie bu­
dynku warsztatu mechanicz­
nego, co ułatwi jej wywiążą 
nie się z przyjętych zamó­
wień, zwraca się z następu­
jącym apelem do Gdańskie­
go Zespołu Budownictwa 
Przemyślu Drobnego:

Towarzysze z Gdańskiego 
Zespołu Budownictwa Prze­
mysłu Drobnego — przypo­
minamy Wam, że na nara­
dzie roboczej w dniu 25 czer 
wca br. zobowiązaliście się 
dla uczczenia X -iecia Polski 
I,udowej ukończyć budynek 
warsztatu mechanicznego na 
szej spółdzielni, co ułatwi 
nam terminowe wywiązanie 
się z zamówień dla przemys­
łu kluczowego.

Specjalnie apelujemy do 
kierownika robót elektrycz­
nych, ob. Tlumaka, o zwięk­
szenie tempa prac elektro­
technicznych.

Oczekujemy również, że 
dyrekcja Gdańskiego Zespo- 
iu Budownictwa Przemysłu 
Drobnego otoczy budowę 
większą, niż dotychczas opie­
ką, zapewniając terminową 
dostawę materiałów.

1
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O d  ra n a  d o  w ie c z o ra
bawimy się w niedzielę

rq wielkim festynie ludowym „Głosu W ybrzeża"
Zapowiedź zorganizowania w  niedzielę dnia 4 lipca 

wielkiego festynu ludowego w Sopocie wyWołala duże 1 
zainteresowanie mieszkańców tró jm iasta . Dość sprze- } 
danych k art wstępu jest dowodem populiwności in i-  ̂
cjatyw y redakcji „Głosu W ybrzeża“ i M iejskich K o- \ 
m itetów  Odbudowy W arszawy w G dańsku i Sopocie,. '
k tóre postanow iły zorganizować na sopockim molo 
w ielką zabawę ludową. Na zabawie przyjem ny w ypo­
czynek i godziwą rozrywkę znajdą młodzi i starsi, ko­
biety i mężczyźni.

Organizatorzy festynu, którego hasłem  przewodnim  
jest „NOWA WARSZAWA I STARY GDAŃSK — TO 
RADOŚĆ NASZYCH DNI“ — opracowali program  tej 
radosnej niedzieli tak, aby ani przez chwilę uśmiech 
nie znikał z tw arzy uczestników, aby każdy z nich 
znalazł na sopockim molo to wszystko, co najw iększą 

t spraw ia mu radość.
Będzie więc defilada jachtów , będą zawody kajako- 

\ we, strzelnica, ilum inacje świetlne. Dla tańczących 
S pomyślano o zabawie pod tytułem  „tańczące molo“.

Spragnieni w rażeń artystycznych zna jdą ich do 
) syta, w w ykonaniu znanych i cenionych na scenach ar- 
{ tystów w arszaw skich: Sempolińskiego i W iecha oraz 
S gdańskich: W odnickiej, Kobieli i innych.

O rkiestry naszych zakładów pracy, zakładowe ze- 
spoly artystyczne wyróżnione na wojewódzkich elimi- 

S naciach, umilać będą chwile spędzane na sopockim 
S molo.

i Nie zapomniano również o... jedzeniu i piciu. M1HD, 
PSS i Sopockie Zakłady Gastronom iczne już dzisiaj 

t robią wszystko, by przez całą niedzielną zabawę nie ś padio ani jedno słowo skargi na zaopatrzeniowców.
/ Jeszcze raz przypominamy, że bilety w stępu na mo- 
'  lo w cenie 3 zl. są do nabycia we wszystkich oddzia- 
 ̂ łach Orbisu w trójmieście, w związkach zawodowych 

S i kom itetach blokowych. Szczegółowy program  festy- 
S nu zamieścimy w num erze jutrzejszym .
< A więc w niedzielę spotykam y się wszyscy na w iel- 
t kim festynie ludowym „Głosu W ybrzeża“ i Kom itetów  

Odbudowy W arszawy w Gdańsku i Sopocie.

K R O N I K A  D N I A
Gościnne występy 

łódzkiego T eatru  Satyryków 
na W ybrzeżu

Łódzki T e a tr  S a ty ry k ó w  p rz y ­
jeżdża n a  gościnne w y s tę p y  na 
W ybrzeże. W dn iu  2 lipca  b r. 
w y s tą p i w Sopocie ze sw oim  re ­
p re z e n ta c y jn y m  p ro g ram em  pt. 
,,D ajem y w am  słow o h u m o ru ...“

N a W ybrzeżu  w ystąp ią  a k to ­
rzy : Z ofia Ja m ry , R en a ta  Ł uc­
k a , S im a Saw in, Ja n u sz  Gole, 
B ogum ił K łodkow ski, A nato l 
K obylińsk i i H en ry k  Szw aj ce r 
o raz p ian is ta  Ja n u sz  M aćko­
w iak , k tó ry  je s t jednocześn ie  
k ie ro w n ik iem  m uzycznym .

P rz ed staw ien ia  na  W ybrzeżu 
o d będą się: w  d n iach  2, 3 i 4 
hm . w sali k in a  ,,B a łty k “ w So­
pocie. w  d n iach  5 i 6 w  k in ie  
..L e n in g ra d “ w G dańsku , n a to ­
m iast w G dyni 7, 8, 9 i 10 bm. 
w sa li te a tra ln e j P rez . MRN 
p rzy  ul. E em a 25. G odziny przed  
staw ień  podam y w re p e r tu a rz e .

Dziś ser-ja MRN w Gdańsku
P re zy d iu m  M ie jsk ie j R ady  Na 

rodow ej w G dańsku  zw ołu je  na 
dziś goćz. 0.30 w  gm gcńu  MRN 
przy  ui. gen . Św ierczew skiego 
n r  8 n ad zw y cza jn ą  seoję M iej­
sk ie j R acy  N arodow ej. Sesja 
ro zp a trzy  sp raw ę przy łączen ia  
terenów  z po w ia tu  do m iasta  
o raz  sp raw ozdan ie  z w yko n an ia  
p lanu  gospodarczego i b udżetu  
na ro k  1953.

K urs przygotowawczy 
z rysunku odręcznego

F o litech n ik a  G dańska o rg a n i­
zuje k u rs  p rzygotow aw czy  z ry ­
sun k u  odręcznego  d la  k a n d y d a ­
tów  na p ierw szy  ro k  stud iów

T E A T R Y
T eatr W ielki w G dańsku  —

K o n cert sym fon iczny , godz. 
19.30.

T ea tr  D ram aty czn y  w G dyni — 
„D om  la lk i“ , godz. 19.

T ea tr  K am era ln y  w Sopocie —
„R ab u sia“ , godz. 19.

Łódzki T e a tr  S a ty ry k ó w  —
,,D ajem y  w am  słow o h u m o ­
r u “ , godz. 20.30 w k in ie  
,.B a łty k “ w Sopocie.

k i i y a

GDAŃSK — „ L e n in g ra d “  —
„Z agubione m elo d ie“ , od la t 13. 
godz. 16, 13, 20. „ B a jk a “  we 
W rzeszczu — n ieczynne. „ZAtr* 
ow iec“  w e W rzeszczu — „Ż yw y 
tru p “ , II se ria , od la t 18, godz. 
16 18, 20. „1 M aja“  w  Nowym
Porcie — „ P a lo m a “ , od la t 14, 
godz. 18, 20. „ D e lf in “ w Oliwie 
— „P a lo m a “, od la t  14, godz. 16. :
13. 20.

G D Y N IA  — „ A tla n tic “ — „G rze 
sznicy bez w in y " , od la t 16, 
godz. 16, 18, 20. „G o p lan a“ —
. Żyw y t r u p “ , I se ria , od la t 18, 
godz. 15, 18, 20. „W arszaw a“ — 
nieczynne. „ F a la “ na  G rabów ­
k ą  — ,,T ru d n a  m iłość“ , od łat
14, godz. 18 i 20. „ P ro m ie ń “ w 
Chyloni — ..C zekaj n a  m n ie “ , 
ocł la t  12, godz. 18 i 20, „ N e p tu n “ 
w O rłow ie — „Z ło d z ie je  ro w e­
rów “ , od la t 14, godz. 18 i 20.

SOPOT — „P o lo n ia “  — „Tos- 
ca“, od la t 18, godz. 16, 18, 20. 
„L e tn ie“ — „ S k a n d a l w  C loche- 
m erle“ , od la t 18, godz. 21.

sk ale *
M U Z EU M  P O M O R S K IE  W 

G D A Ń SK U  o tw a rte  codzienn ie  
(z w y ją tk iem  poniedzia łków ) od 
godz. 10—15, w  n ied z ie lę  od 
10—18. P rócz 4 w y staw  sta ły c h  
czynne są w ystaw y  czasow e: 
„W itraż i jego  te c h n ik a “ , „C e­
ram ik a  p o m o rsk a“ i „G d ań sk  
w czesnośredn iow ieczny  w  św ie t­
le w y k o p a lisk “ .

D y ż u r y  a p t e k
GDAŃSK: A pteka n r  1 — ul. 

gen. Św ierczew skiego 32, n r  b -  
ul. M ierosław skiego 27 we 
W rzeszczu, n r  17 — ul. K aprów  
4 w Oliwie, n r  4 — u l. O liw ska 
83/4 w N ow ym  P orc ie , n r  21 — 
ul. Jedności R obotniczej 111 w 
O runi, n r  60 — ul. S try jew sk te - 
go 29 w Stogach.

GDYNIA: A pteka n r  14 — ul. 
Ś w ię to jań sk a  122, n r  10 — ul. 
C zerw onych  K osynierów  137 ns 
G rabów ku , n r  20 — ul. B oha te­
ró w  S ta lin g rad u  66 w O rłow ie.

S O P O T : A p tek a  n r  15—ul. Ro­
kossow skiego 21.

na  W ydziale  A rc h ite k tu ry  dla 
m łodzieży  po ch o d zen ia  ro b o tn i­
czego i ch łopsk iego .

K u rs  będzie  trw a ł 14 d n i — 
od 20 lip ca  do 3 s ie rp n ia . K a n ­
d y daci n a  k u rs  o trz y m a ją  b ez­
p ła tn e  m ieszk an ie  w  D om u A ka 
dem ick im , p o n ad to  P o lite c h n ik a  
p o k ry je  część kosz tów  u trz y m a ­
nia.

Z głoszenia  n a  k u rs  n a leży  
sk ład ać  n iezw łoczn ie  do D zieka­
n a tu  W ydziału  A rc h ite k tu ry , P o  
litech n ik a  G dańska, G dań sk - 
W rzeszcz. K an d y d ac i zak w a lif i­
kow ani na  k u rs  o trz y m a ją  p i­
sem ne w ezw ania.

D L A C Z E G O  l
...nowootwarty kiosk PSS  

nr 238 w Zakładach Rem ontu  
Sprzętu Budow nictw a Prze­
mysłowego m im o k ilka kro t­
nych zamówień od 30 maja  
br. nie o trzym uje artykułów  
spożywczych? Czy otwiera  
się kiosk po to, by stał pus­
ty?

(z koresp. H. Gontarczyka)

...w bloku 47 a, b, c, przy 
ul. W aryńskiego w e W rzesz­
czu m im o in terw encji lokato 
rów w  ub. roku, dotychczas 
nie zainstalowano światła. 
Czy M ZBM  nr 2 potrzebuje  
aż dw uch lat na tak drobną 
naprawę?

(z koresp. J. Rykla)
*  *  *

...uczniowie liceum  felczer- 
skiego otrzym ali w  dniu 12 
bm. na kolację nieświeżą  
kiełbasę? D yrektor szkoły ob. 
Zenon Szpakow ski, w  odpo­
wiedzi na interw encję ucz­
niów kazał ją podać jeszcze 
na śniadanie, uważał bowiem, 
że jest ona do spożycia. Inne  
go zdania była natomiast dr 
Czarnocka ze Stacji Sanitar­
no - Epidemiologicznej.

Pokłosie iednei kontroli

Dlaczego nie dojechały do celu Wszystkie szlaki wodne wiodq ku Wiśle

Przeprowadzone w osta t­
nim  czasie kontrole społecz­
ne na drogach publicznych 
ujaw niły  szereg karygodnych 
w ypadków lekceważenia prze 
pisów, dotyczących organizo 
w ania masowych wycieczek 
przez kierow nictw o zakładów 
pracy. Okazało się, że 90 
proc. ogólnej liczby skontro­
lowanych pojazdów nie było 
przystosowanych do przewo­
zu ludzi, w ielu kierowców by 
ło po nocnych libacjach, a 
wycieczki zorganizowano bez 
żezwołenia wydziałów kom u­
nikacyjnych prezydiów rad 
narodowych. Oczywiście wię 
kszość am atorów  niebezpiecz 
nej jazdy zawrócono do do­
mów, spisano protokóły kar 
ne, a  k a rty  rejestracy jne wo 
zów zatrzym ano.

A oto k ilka przykładów:
W miejscowości Myszewo 

(pow. K artuzy), ekipa kon­
tro lna P.Z.Mot. i MO zatrzy­
m ała samochód ciężarowy I 
O ddziału Miejskiego NBP w 
Gdyni, prowadzony przez kie 
rowcę H enryka Dunajskiego. 
Samochód ten przewoził Ącz 
nie z kierow cą -7 osób, w tym  
5 mężczyzn i dwie kobiety, 
ale... żadnego pracownika 
banku. Zezwolenia na w y­
cieczkę w yjeżdżający nie 
mieli. Z w yglądu, ubioru i bi 
kiniarskiego zachowania się, 
a także z zapasu bu te lek  z 
alkoholem  można było wnio­
skować, że grupa ta  w ybiera 
ła się nad jezioro na libację 
na łonie przyrody. Skutki po 
w rotnej jazdy mogły być fa ­
talne.

W miejscowości Tuchol, po 
w iat W ejherowo, zatrzym ano 
wóz Zarządu P ortu  Gdynia, 
nie przystosowany do przewo 
zu ludzi, prowadzony przez 
kierowcę Kazimierza Szorka, 
który przewoził 35-osobo- 
wą wycieczkę bez zez­
wolenia. Z tego samego 
powodu zawrócono z drogi 
40-osobową wycieczkę cięża­
rowym samochodem Gdyń­
skiej' Stoczni Remontowej, 
prowadzonym przez k ierow ­
cę M ariana Poradę, wyciecz­
kę Spółdzielni Pracy Robót 
Morskich w Gdyni z kierów 
cą W acławem Olszewskim 
na czele oraz wycieczkę pra 
cowników PSS w Gdyni

wraz z kierowcą Alojzym Le 
wickim.

Ekipy kontrolne spisały po 
nadto szereg protokółów za
wj^kroczenia porządkowe na 
drogach publicznych (chuli­
gańska jazda, zbyt dużo osób 
w szoferce itp.), oraz m anda 
ty karne dla wycieczkowi­
czów za rozpalanie ognisk w 
lasach. Stwierdzono również, 
że szereg kierowców prow a­
dzących trak to ry  w dalszym 
ciągu jeździło z nadm ierną 
szybkością, często bez praw a 
jazdy lub z przyczepami wy­
pełnionymi ludźmi. N iektóre 
trak to ry  nie posiadały też 
iskrochronów, co groziło po­
żarem okolicznych lasów.

Barbara Hasse-Bukcwska
wysląpi w dzisiejszym 

koncercie PFB
Na dzisiejszym koncercie 

symfonicznym, k tó ry  odbę­
dzie się w T eatrze W ielkim 
w  G dańsku o godz. 19.30, wy 
stąpi B arbara  H esse-Bukow - 
ska — lau rea tka  M iędzynaro 
dowego K onkursu im. Chopi­
na w W arszawie. Dyryguje 

'koncertem  Zdzisław B ytnar.
W w ykonaniu H esse-Bu- 

kowskiej i o rk iestry  P ań ­
stwowej Opery i F ilharm onii 
B ałtyckiej usłyszymy uw ertu 
rę z opery „Wesele F igara1' 
— M ozarta, koncert fortepia 
nowy a-m oll — Schum anna i 
V Symfonię „Z Nowego Swia 
ta “ — Dworzaka.

2-dniowa wycieczka
d o  O s t r ó d y

PTTK w Gdyni organizuje 
w dniach 10 i 11 bm. 2-dnio 
w ą wycieczkę do Ostródy. 
Koszt wycieczki, noclegi i po 
dróż oprócz wyżywienia w y­
nosi 65 zł.

W yjazd wycieczkowiczów; 
nastąp i w  dniu 10 bm. o godz. 
16 z Gdyni do Elbląga, W 
tym  sam ym  dniu przejażdż­
ka statk iem  po jeziorze 
Drużno. W drugim  dniu prze 
jażdżka statk iem  do M ałdyt, 
przejazd po pochylniach z 
M ałdyt i pow rót do Gdyni.

Zapisy im ienne przyjm uje 
oddział PTTK w Gdyni przy 
ul. Św iętojańskiej 83 w godz. 
od 15 do 20. Teł. 46-39.

Konkurs na projekt pomnika
„Obrońców W ybrzeża"
Stowarzyszenie A rchitektów  Polskich w Gdańsku 

w porozum ieniu ze Związkiem Polskich A rtystów  P las­
tyków  ogłasza konkurs na pro jek t budowy pom nika 
„OBROŃCÓW WYBRZEŻA“ na T argu Drzewnym w 
Gdańsku, łącznie ze szkicowym projektem  urbanistycz­
no-architektonicznego uporządkowania placu.

Pomnik w inień w yrażać bohaterską w alkę żołnie­
rzy i m arynarzy w obronie Wybrzeża polskiego w 1939 

„roku oraz wdzięczność społeczeństwa dla żołnierzy 
Wojska Polskiego, walczących u boku Arm ii Radziec­
kiej o wyzwolenie W ybrzeża w rotku 1945.

Do realizacji pom nika przystąpi Prezydium  MRN 
w Gdańsku natychm iast po rozstrzygnięciu konkursu. 
Dlatego konieczne jest równoczesne rozwiązanie u rba­
nistyczno-architektonicznego uporządkowania otoczenia 
pomnika.

Uczestnicy konkursu  o trzym ają kom plet podkładek 
we wszystkich oddziałach SAP łub u sekretarza kon­
kursu  SAP, Gdańsk, Targ Węglowy 27. Tam też n a ­
leży zasięgać inform acji o w arunkach konkursu.

Uczestnicy konkursu  powinni zapoznać się z arch i­
tek tu rą  Gdańska. W tym  celu organizatorzy zaprasza­
ją  uczestników konkursu  w dniach 25, 26 i 27 na zwie­
dzenie Gdańska. Zam iejscowym uczestnikom  po odda­
niu p ro jek tu  zostaną zwrócone koszty podróży. P ro ­
jekty  składać można do 30 października. O term inie 
nadesłania p rac zam iejscowych decyduje d a ta  stem pla 
pocztowego. P ro jek ty  wysyłać należy do siedziby SAP 
Gdańsk, Targ Węglowy 27.

Za najlepsze z nadesłanych prac, odpowiadające 
program ow i i w arunkom  konkursu, wyznaczono nas tę­
pujące nagrody: I  — 18.000 zł., II — 12.000 zł., ni — 
8.000 zł. Ponadto przysługuje sądowi konkursow em u 
praw o przedstaw ienia do zakupu 6 p rac po 5.000 zł. 
oraz prawo zw rotu kosztów po 4.000 zł. autorom  trzech 
prac.

W niedzielę początek ogólnopolskiego spływu
z Bydgoszczy do Gdyni

Nie chcesz mieć kłopotów
zamów węgiel wterminie

Dzielnicowe biura opałowe 
już od k ilku  tygodni przy j­
m ują zamówienia na p ierw ­
szą ra tę  opału. Aby praca w 
b iurach przebiegała spraw ­
nie i system atycznie — dla 
poszczególnych bloków miesz 
kalnych zostały wyznaczone 
term iny zamówienia węgla. 
W związku z tym  w każdym 
biurze opałowym, a także na 
k la tkach  schodowych domów 
zostały umieszczone dokład­
ne inform acje o tym, który 
lokator i  kiedy m a zamówić 
węgiel.

N ieste ty , Jak  do tychczas m iesz 
k ań cy  t ró jm ia s ta  n ie  p rz e s trz e ­
g a ją  ty c h  te rm in ó w . W dzieln i­
cow ych b iu ra c h  opałow ych  z ja ­
w ia się d z ienn ie  ty lk o  n iew ielu  
in te re sa n tó w  z a k u p u jący c h  p ie r­
w szą ra tę  w ęg la .

Doświadczenie la t ubieg­

łych wskazuje, że w skutek 
nieprzestrzegania przez 
mieszkańców term inów  za­
m aw iania węgla w DBO po­
w stają później poważne trud  
ności: naw al pracy w DBO. 
powodujący kilkugodzinne 
czekanie w kolejkach, prze­
ciążenie transportu  kolejowe 
go i miejscowego itd.

A pelujem y więc do miesz­
kańców trójm iasta, by we 
w łasnym  i ogolnym dobrze 
zrozum ianym  interesie zama 
wiali poszczególne ra ty  przy 
działu węgla w przepisanych 
term inach. W tym celu r a ­
dzimy wszystkim odbiorcom 
węgla jak  najszybciej zain­
teresować się term inam i po­
danym i w spisie umieszczo­
nym  na klatce schodowej 
własnego domu lub w DBO.

W tym foku oczy wszyst­
kich „wodniaków“, a więc 
kajakowców, wioślarzy, że­
glarzy i motorowodniaków 
skierowane są na Wisłę. W 
dniach od 4 do 10 lipca br. 
PTTK organizóje bowiem z 
okazji 10-iecia Polski Ludo­
wej i 500-lecia powrotu 
Gdańska do Macierzy II ogól 
nopolski spływ wodny na 
Wiśle, w którym  udział weź 
mie około 2 tys. turystów .

Trasa spływu prowadzić bę 
dzie z Bydgoszczy — B rdy­
ujścia do Gdańska przez pra 
stare ziemie pomorskie, peł­
ne pam iątek historycznych.

W ciągu 6 dni turyści prze 
płyną trasę długości 190 km 
podzieloną na etapy dzienne
0 przeciętnej długości 35 km. 
Spływ wodny poprzedzony zo 
stanie gwiaździstymi ra jda­
mi wodnymi wiodącymi do 
Brdyujścia, a więc do m iej­
sca, skąd turyści w yruszą do 
pierwszego etapu spływu.

II ogólnopolski spiyw wod­
ny na Wiśle jako impreza o 
charakterze turystyk i kw ali­
fikowanej będzie punktow a­
ny przez kom isję sędziowską 
według specjalnego regułam i 
nu, uwzględniającego punkty 
dodatnie za czyny społeczne
1 pomoc kierow nictw u spły­
wu, za wyposażenie w sprzęt

ratowniczy, udzielanie porno 
cy innym  zespołom itp. Zwy 
cięski zespół otrzym a jako 
nagrodę proporzec przechod­
ni. Nagrody otrzym a również 
10 najlepszych zespołów kaja 
kowych (sklasyfikowane bę­
dą tylko pełne dziesiątki), a 
także, najlepsze zespoły żegla 
rzy, wioślarzy i motorowod­
niaków — jeżeli posiadać bę 
dą w ystarczającą ifość uczest 
ników.

Organizatorzy tej pięknej, 
zakrojonej na dużą skalę im ­
prezy zapew niają uczestni­
kom liczne udogodnienia na 
trasie, jak  np. zakw aterow a­
nie w nam iotach, wyżywie­
nie w kuchniach polowych, 
obsługę pocztową, stoiska z 
artykułam i pierwszej potrze­
by, pogotowie lekarskie itp. 
Dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa w spływie będą brały 
również udział zespoły ratow  
niczo -  san itarna i pomocy 
technicznej.

Im preza ta wzbudziła 
wśród turystów  wielkie zain 
teresow anie w całym kraju  
Do kom itetu organizacyjnego 
napłynęło już wiele zgłoszeń 
M. in. udział zgłosiło 3 Chiń 
czyków, pracowników Chiń­
sko - Polskiego Towarzystwa 
M aklerów Okrętowych w 
Gdyni.

W ędrówka pięknym  szla­
kiem w iślanym  dostarczy u - 
czestnikom spływu nlezapom 
nianych przeżyć i wrażeń. 
Zobaczą oni duży szm at zie­
mi pomorskiej, będą mogli 
nasycić oczy urokiem  słyną­
cych z zabytków historii i 
arch itek tu ry  miast — Chełm 
na, Swiecia, Grudziądza, 
Gniewu, Kwidzyna i innych.

Duńska
skacze w dal 5,80 m
Na odbyw ającej się w 

W arszawie Spartakiadzie lek 
koatletycznej ZS Kolejarz, 
s ta rtu jąca  poza konkursem  
Duńska (Spójnia) osiągnęła 
w skoku w dal doskonały 
wynik 5,80. K onkurencje tę  
w ygrała Ilwicka — 5,52.

Dobra p o s taw a
gdańskich LZS
na spartakiadzie wsi

Rakoczy wśród najlepszych
na mistrzostwach gimnastycznych świata

Siódm e z kolei m istrzostw a 
św ia ta  w g im n asty ce  o d b y w ają ­
ce się  w Rzym ie d o b ieg a ją  koń-

Sukces Maniewskiego
W czw a rty m  d n iu  ro zg ryw ane 

go w  Łodzi tu rn ie ju  ten isow ego  
o m istrzo stw o  Polski, duży  su k ­
ces odn iósł m iody  ten isis ta  so­
pockiego O gniw a M aniew ski, 
k tó ry  zak w a lifik o w ał się do 
ćw ie rć fin a łu  w g rze p o jedynczej 
m ężczyzn. M aniew ski po n ie ­
zw ykle  z a ż a rte j w alce pokonał 
jed n eg o  z czołow ych graczy  kra  
jo w y ch , T łoczyńsk iego  4:6, 6:4, 
5:7, 6:4, 7:5. D rugim  zaw odni­
k iem , k tó ry  zak w a lifik o w ał się 
do ćw ie rć fin a łu , Jest R adzio, 
k tó ry  pokonał H. S koneckiego 
6:3, 6:2, 6:0.

W k o n k u re n c ja c h  kobiecych  
w y łon iona została  już  p ierw sza 
p ó łf in a lis tk a . J e s t  n ią -z a s łu ż o n a  
m istrzy n i sp o rtu  Jad w ig a  Ję d rze  
jo w sk a , K tóra w ygrała  z A ndru- 
tow ą 6:0, 6:0.

ca. Do osta tecznego  zakończen ia 
m istrzostw  pozostały  Jeszcze 
ćw iczenia dow olne m ężczyzn I 
d ruży n o w e kobiet.

W k o n k u re n c ja c h  kob ie t d u ­
ży su k ces odn iosła  nasza n a jlep  
sza g im n asty czk a  H elena R ako­
czy, k tó ra  b ro n i ty tu łu  m istrzów  
skiego z ro k u  1950. Z a jm u je  ona 
po ćw iczen iach  dow olnych  i o- 
bow lązkow ych  na p rzy rząd ach  
trzec ie  m iejsce  z ilością 74,42 p k t 
za R ud ienko  (ZSRR) — 75,68 p k t 
i B osakovą (CSR) — 75,11. Nasza 
m istrzy n i pokonała  m. In. czo­
łow e g im n asty czk i św ia ta , m i­
strzy n ie  o lim p ijsk ie  B oczarow ą, 
G o rochow ska ją  1 dosko n a łą  W ę­
g ie rk ę  K eleti.

Zespołow o d ru ży n a  po lska  jes t 
w czołów ce 1 z a jm u je  w  chw ili 
obecnej p ią tą  pozycję . Na p ierw  
szym  m ie jscu  są  dosko n a łe  za­
w odniczk i rad z ieck ie  — 451,11 
p k t p rzed  W ęgram i — 444,48, 
CSR — 439,02, R um unią  — 430,37, 
P o lską — 429,99 p k t.

W o sta tn ich  d n iach  czerw ca 
odbyw ała  się w B ia łym stoku  Ul 
sp a rta k ia d a  wsi. podczas k tó re j 
p iękny  sukces w g rach  zespoło­
w ych odnieśli spo rto w cy  nasze­
go w ojew ództw a.

Po w yelim inow an iu  re p re z e n ­
tac ji Bydgoszczy, Szczecina 1 
K oszalina, do f in a łu  weszły 4 ze 
spoly  gdań sk ie  w koszyków ce i 
sia tk ó w ce  m ęsk ie j o raz  żeńsk ie j. 
Do finałów  w te j k o n k u ren c ji 
zak w a lifik o w ały  się rów nież 4 
d ru ży n y  szkól ro ln iczy ch  w oj. 
gdańsk iego .

Duży su kces odn ieśli k oszyka­
rze LZS O ru n ia , k tó rzy  za ję li
I m ie jsce  p rzed  LZS G dańsk , 
Z ie loną G órą i P oznan iem . W
sia tków ce gdańszczan ie  za ję li
II m iejsce.

S łab ie j n a to m iast w ypadły  ko- 
sz y k ark i 1 s ia tk a rk i g dańsk ie , 
k tó re  w finale  p rzeg ra ły  w szyst­
k ie  sp o tk a n ia  i o sta teczn ie  za­
jęły IV m iejsce.

W ogólnej p u n k ta c ji  g ie r ze­
spo łow ych  I m ie jsce  za ję ło  w oj. 
g dańsk ie .

Juniorzy Kolejarza
walczą o mistrzostwo 

w  boksie
W  sobotę ł niedzielę odbę­

dą się na boisku Zakładów 
Naprawczych T aboru Kole­
jowego w G dańsku — Za­
wiń 1 u — okręgowe m istrzo­
stwa juniorów  w boksie, or­
ganizowane przez ZS Kole­
jarz.

Udział w m istrzostwach 
weźmie ok. 40 pięściarzy: z 
Gdańska, Zawisła, M alborka, 
Tczewa i Gdyni. Na ringu 
ujrzym y m. in. m istrza Pol­
ski juniorów  Z. Polleksa 
oraz innych znanych zawod­
ników jak  np. Nowickiego, 
Cyrzona II. Rompę i Muchę,

Początek zawodów w so­
botę i niedzielę o godz. 17.
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eiom im w

— Jestem mężatką od kilkunastu lat — pisze nasza czy­
telniczka z Gdańska., ppd inicjałami K. A. — Mam troje dzieci 
i pracuję zawodowo. W czasie ciąży czułam się i wyglądałam, 
dobrze. Nawet moi znajomi i koledzy w biurze do ostatniej 
chwili nie spostrzegali mego odmiennego stanu. Dlatego też 
dziwię się, że wiele młodych kobiet w tym okresie zaniedbuje 
się, nosi nieodpowiednie stroje, a tym samym wygląda nieeste­
tycznie. A przecież właśnie wtedy trzeba bardzo dbać zarówno 
o zdrowie, jak i swój wygląd.

i wygląd estetyczny. Ubiór 
należy przystosować do zmie 
nionej figury. W szelkie przy 
legające, obciągające i uciska 
jące części garderoby należy 
zrzucić. Nosić natom iast stro 
je  luźne, ale m odne i ładne.

R A D I O

Całkowicie podzielamy Wa 
sze zdanie, Droga Czytelnicz 
ko, dlatego też podajemy 
dzii. k ilka porad w tei spra­
wie.

T ryb ży d a  — w niczym go 
nie zmieniać. Kobiety pracu 
jące zawodowo mogą bez 
szkody dla zdrowia wykony­
wać swoją pracę. P raca fi­
zyczna w cale nie w pływ a u- 
jem nie na ciążę. Jeżeli nato­
m iast będzie to praca um y­
słowa w  biurze, należy „za­
rezerwow ać“ trochę czasu na 
dłuższe spacery po południu. 
Spacer taki dobrze wpływa 
na samopoczucie i cerę.

Dieta — spożywać jak  naj 
więcej pokarm ów wysokowar 
tościowych. a więc mleko i 
przetw ory mleczne, ryby, 
chude mięso, jarzyny i owo­
ce. Ilość mącznych potraw  i 
słodyczy należy ograniczyć 
(od tego się nadm iernie tyje).

Odzież — bardzo ważną 
spraw ą je st odzież, zarówno 
ze względu na zdrowie, jak

A by ułatw ić naszym czytel 
niezkom  uszycie ubioru na 
ten okres, podajem y dw a e- 
stetyczne modele.

M odel 1 — suknia bez rę ­
kaw ów  z luźnym i zakładka­
mi, zw iązana z tyłu paskiem, 
k tó ry  w  m iarę potrzeby moż 
na przedłużyć. Suknia ta  mo 
że być uszyta z lekkiej w e­
łenki, jedw abiu  lub kretonu, 
pasu ją  do niej różnokoloro­
we bluzki.

M odel 2 — w dzianko-pele- 
ry n k a  z w ełenki na chłod­
niejsze dni.

P ro g ram  II  n a  fa li .302,16 m 
n a  p ią tek , dn ia  2 bm .

7,00 — S tan  pogody i dz ienn ik  
p o ran n y . 7,15 _  M uzyka b a le to ­
w a. 7,40 — K o m u n ik a ty  — lok. 
7,43 — P ro g ram  dn ia . 7,48 — S tan  
pogody. 7,50 — W iadom ości. 7,53
— P ro g ra m  dnia. 8,00 — K o n cert
p o ran n y . 8,25 — S erw is CZRM 
ze Szczecina d la  ry b ak ó w  — lok. 
8,28 — c .  <i, k o n ce rtu . 9,00 —
P rz e rw a  lok . 11,50 — K o m u n ik a ­
ty . 11,57 — S ygnał czasu. 12,25 
„N a sw ojską n u tę “ . 12,45 — A u­
d y c ja  d la  wsi. 13,00 — K o m u n i­
k a t  PIHM d la  ry b ak ó w  — om ó­
w ien ie  p ro g ram u  lo k a ln eg o  — 
lok. 13,05 — P ro g ra m  dn ia . 13,10
— P rzeg ląd  p rasy  sto i. 13.15 — 
A u d y cja  lite ra ck a . 13,35 — U tw o­
ry  fo rtep ianow e . 14,00 — W iado­
m ości. 14,05 — In fo rm ac je . 11,09

K o m u n ik a t o s ta n ie  w ód. 11,10
— M uzyka sym f. 15,00 — P o lsk ie  
ta n c e  ludow e. 15,20 —• G ra zespół 
m andolin istów . 15,50 — A k tu a l­
n y  rep o rtaż  k ra jo w y . 16,00 — „Z e 
śpiew ników  M oniuszk i“ . 16,15 
K o n cert popołudniów y. 17,00 — 
Z życia Z w iązku  R adzieck iego . 
17,30—18,00 — P ro g ra m  lo k a ln y . 
10,15 — W iadom ości. 18,20 — K on 
c e r t chóru . 18,40 — K o n c e r t k a ­
m era ln y . 19.00 — M uzyka 1 a k tu ­
alności. 19,25 _  p o g a d a n k a . 19,35
— M uzyka rozry w k o w a. 19,50 — 
R osy jsk ie  p ieśn i ludow e. 20,20 — 
R eportaż li te ra c k i. 20,40 — „Z  m e 
łod ią  i p io senka p rzez  św ia t“ . 
21,30 — s ta n  pogody  i dz ien n ik  
w ieczorny. 21,45 — W iadom ości 
sportow e. 21,50 — K o n c e r t sy m ­
foniczny. 22,10 — F e lie to n . 22,20
— K oncert. 23,05 — M uzyka ta ­
neczna . 23,45—23,55 — P ro g ram  
lokalny . 23,55 — O sta tn ie  w iado­
m ości. 24,00 — H ym n i  kon iec 
audycji.

P ro g ram  lo k a ln y . 5,25 — Au 
d y c ja  d la  wsi. 17,30 — C odzienny 
p rzeg ląd  w yd arzeń . 17,40 — M u­
zy k a  operow a. 18,00 — A u d y cja  
li te ra c k a  „ z  w a rsz ta tu  p isa rz y “. 
23,45 — D zienn ik  ry b a c k i.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
2 m agazynierów  zmianowych zbożowców
zatrudnią natychm iast Rejonowe Zakłady 
Zbożowe, Elbląg, Portowa 1, Zgłoszenia
przyjm uje sekcja kadr, ___1262 -K
15 stolarzy meblowych i 15 stolarzy przy­
uczonych przyjm ą Gdańskie Zakłady Drzew 
ne Przem ysłu Terenowego. W arunki płacy 
i pracy do omówienia w wydziale kadr — 
Gdańsk-W rzeszcz, G runw aldzka 216.
15 strażników  Straży Przemysłowej, w tym 
kobiety, zatrudni natychm iast Stocznią Pól 
nocna w Gdańsku. Należy zgłosić się1 oso­
biście w dziaie kadr Stoczni Północnej — 
Gdańsk, ul. M arynarki Polskiej 177 od 
godz. 8 do 14. W ynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej. 1236-K
Lakierników , spawaczy na autogen i spa­
wanie elektr., inżynierów, radiotechników 
konstruktorów  oraz technoiogótv m echa­
ników zatrudni Morska Obsługa Radiowa 
S tatków  w Gdyni. W arunki do omówienia 
w dziale kadr, Gdynia, ul. Zygm unta Au­
gusta 3—5—7,__________   1243-K
Siatkarzy do wyrobu siatki drucianej 
ogrodzeniowej z własnymi narzędziam i na 
dobrych w arunkach przyjm iem y od zaraz. 
O ferty  składać należy w Biurze Ogłoszeń 
„P rasa“ — Gdańsk, pod n r 1252-K. 1251-K 
D ekoratora zatrudnią zaraz Gdańskie Za­
kłady Gastronomiczne. Zgłoszenia osobiste 
do sekcji kadr w Dyrekcji GZG, Wrzeszcz,
ul. G runw aldzka 130.    1256-K
Nauczycieli do szkól rolniczych, zootech­
ników, agronomów, lekarzy weter., inż. 
budów lanych i wodno- melior., rachunkow- 
ców oraz księgowych do prowadzenia księ­
gowości w szkołach i gospodarstwach 
szkolnych poszukujem y. Bliższych inform? 
cji udziela Prezydium  W ojewódzkiej Rady 
Narodowej — W ojewódzki Zarząd Rolnic­
tw a — Zarząd Szkolnictwa Rolniczego w 
Gdańsku, ul. 3 M aja 9, pokój n r 325, telef. 
centrala 32581-84 wewn. 182, w godzinach 
od 8 do 15.   1229-K

OBWIESZCZENIA____________ _ _ _ _ _ _
K om unikat W ydziału Kom unikacji Drogo­
wej Prezydium  W ojewódzkiej Rady Naród.

W jednym  z najbliższych num erów 
Dziennika T aryf i Zarządzeń K om unika­
cyjnych zostanie ogłoszone zarządzenie Mi 
n istra  T ransportu  Drogowego i Lotniczego 
w spraw ie wprowadzenia w życie ta ry f 
obowiązujących przy korzystaniu z taksó­
wek i dorożek samochodowych, osobowych 
i bagażowych. Zgodnie z tym  zarządzeniem

z dniem 1 lipca 1954 r. wchodzą w życie 
zatwierdzone przez Radę M inistrów nastę­
pujące opłaty:
1. Za korzystanie z osobowych taksówek 

samochodowych:
a) na terenie m. Gdyni, Gdańska i So­

potu:
zl 4,50 za pierwszy km, 
zi 2,70 za każdy następny km, 
zł 24,— za każdą godz. postoju;

b) za korzystanie z osobowych dorożek 
samochodowych nie posiadających 
taksom ierzy na terenie powiatów i 
m iast wydzielonych Tczew i Elbląg 
zi 2,80 za każdy km,
zł 24,— za każdą godz. postoju.

2. a) Za korzystanie z bagażowych taksó­
wek samochodowych na terenie m 
Gdyni, G dańska i Sopotu 
zł 3,50 za pierwsze 900 metrów, 
zł 3,60 za każdy następny km, 
zł 24,— za każdą godzinę postoju, 
zł 2,00 za czynności ładunkow e od 
każdych 100 kg ładunku; 

b) za korzystanie z bagażowych dorożek 
samochodowych nie posiadających 
taksom ierzy na terenie powiatu oraz 
m iast wydzielonych Tczew i Elbląg 
zł 3,60 za każdy kilom etr, 
zł 24,— za każdą godzinę postoju. 
Za czynności ładunkow e (jak pkt. 
2a).

3. W godz. 23—5 obowiązują na całym 
obszarze k raju  opłaty o 50 "/o wyższe.

4. Za jazdę poza granicę m iasta (osiedla) 
pobiera się opłaty za oba k ierunki jaz­
dy tak bez wykorzystania, jak i przy 
w ykorzystaniu jazdy w k ierunku po­
wrotnym. Zespół m iast Gdańsk, Gdynia, 
Sopot uważa się za jeden obszar m iej­
ski.

Z dniem 1 lipca 1954 r. tracą moc obo­
wiązującą wszystkie zarządzenia dotyczące 
stawek opłat za przewozy taksów kam i i do
rożkami sam ochodow ym i.________ 1255-K

Prez. WEN w Gdańsku, Wydz. Społ.- 
Adm. decyzją z dnia 26. VI. 54 Nr A. C. 
l i i  8/112/P/54 zmieniło nazwisko ob. pol­
skiemu P ikula Andrzejowi, synowi Andrze 

| ja i Ju lianny, ur. 4. XII. 1921 r. w Janowie, 
1 zam. w Gdańsku-Chełm ie, ul. Stanisław a 

Worcella^ n r 7/3 na  Pikuiski. 4408-G 
Prez. WRN w Gdańsku, Wydz. Społ.- 

Adm. decyzją z dnia 26. VI. 1954 r. Nr 
SAAz/144/K/54 zmieniło nazwisko ob. pol­
skiemu K uper Jerzem u, synowi Stefana i 
Zofii, ur. 5. XII. 1931 r. w Łucku, zam. w 
Gdańsku-W rzeszczu, przy ul. M. Fornal­
skiej n r 1/1, na Krzyżanowski. 4406-G

W ydawca RSW 
Red. nocna 335-57
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